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„Żółty Ptak“ przeleciał Atlantyk. 


Zamiast we Francji -- wylądował w Hiszpanii. 


PARYŻ, 15. 6. (AW.). Według 
ostatnich wiadomości aeroplan „,Żół- 
ty Ptak zauważono około 1.000 km 
od lądu Irlandzkiego. Leciał on na 
wysokości 1.500 m z szybkością 160 
km na godzinę. Ponieważ lot odbywa 
się w warunkach korzystnych spodzie- 
wają się go w Le Bourget w godzi- 
nach najbliższych. 

MADRYT, 15. 6. (PAT.). Tutejsza 
radjostacja odebrała depeszę radjową 
ze Stantander donoszącą, że samolot 
francuski „L'Uisan Jaue“ wylądował 
na Comillas na na północnem wy- 
brzeżu Hiszpanji o godzinie 20. 

PARYŻ, 15. 6. (PAT.). Przelot lot- 
ników francuskich odbywał się 'w bar- 
azo niesprzyjających warunkach z po- 
wodu mgły, wiatrów i chłodu. W cią- 
gu 4 godzin lotnicy musieli walczyć 
z silną burzą. Żółty Ptak wylądował 
na plaży w Cyambra w odległości 
4 km od Comillas. Lotnicy przypusz- 
czali, że znajdują Się na wybrzeżu 
francuskiem. Na samolocie znalazł się 
Amerykanin Schreiber, który dostał 
się tam niespostrzeżenie. 

Na lotnisku w Le Bourget przez 
cały czas oczekiwały niezliczone tłu- 
my, które rozeszły się dopiero na 
wiadomość, ze lotnicy wylądowali w 
Cyambra. — Nawiązano natychmiast 
kontakt radjotelegraficzny z Santan- 
bada i się, iż lotnicy mają 
dnie. PoGźwtójza Jes RR e 
Santander Potae A Te depesza z 
doćleik +, ni , ze lotnicy odlecą 

A lzielę, wskutek niemoż- 
ności natychmiastowego dostawienia 
do Comillas potrzebnej ilości ben- 
zyny. 


„Pasażer na gapę“ rozpo- 
czał lot na podwoziu. 


PARYŻ, 15. 6. (AW.). Ludność tu- 
tejsza w entuzjastyczny sposób przy- 
jeła wiadomość o szczęśliwym przy- 
locie „Żółtego ptaka” do Hiszpanji. 
Lotnik Assolant jeden zorganizatorów 
tej francuskiej wyprawy transatlan- 
tyckiej oświadczył, że „Żółty ptak“ 


dlatego jedynie nie dobił do brzegów 
Francji, gdyż skutkiem niespodziewa- 
nego „passażera na gapę“, który 
skrył się na podwoziu, a następnie 
został przez lotników wciągnięty do 
wnętrza kabiny obciążenie aparatu 
wzrosło ogromnie, a benzyny na idal+ 
szy lot nie starczyło. Pasażerem tym 


jest 22-letui Artur Schreiber. Należy 
zaznaczyć, że przelot „Żółtego ptaka“ 
jest pierwszym francuskim przelotem, 
transatlantyckim. i i 


SANTANDER, 15. 6. (PAT.). Sa- 
molot „Żółty Ptak“ odleciał do Fran- 
cji. 


Pierwsze posiedzenie Rady Ligi Narodów 


w pałacu Senatu 


w Madrycie. 


WZROST EKSPORTU WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH. 


WARSZAWA, 15. 6. (AW). Dowia- 
dujermy się, że eksport wyrobów włó* 
kienniczych z Łodzi wzmaga się z 
miesiąca na miesjąc. Łódź wywiozła 
w maju *. b. na rynki zagraniczne to- 
warów iwiókienniczych za 6,000.000 zł, 
gdy w kwietniu eksport ten nie prze- 
nosił 4,000.000 zł, a w maju roku 
ub. wyrażał się sumą 4,800.000 zł. 


SEJM DZIENNIKARZY. 


WARSZAWA, 15. 6. (tel. wł). 
Jutro odbędzie się doroczny walny zjazd 
Związku syndykatów Czienuikarzy pol- 
skich. W zjeździe biorą udział członko- 
wie zarządów Związku oraz delegaci 
szndykatów warszawskiego, wielkopol- 
Ski go, łódzkiego, wileńskiego, śląskie- 
go, krakowskiego, lwowskiego i pə- 
morskiego. 

—0— 


2 : „DZIENNIK LUDOWY” Ww. 135 z dnia i7. czerwca 1929. 


In hoc signo vinces, 


(Pod tym znakiem zwyciężysz !) 


Pięć długich lat mija od chwili, <tó- 
ra poruszyła cały świai robotaiczy. — 
Matteotli zamordowany! Europa poraz 
pierwszy przekonała się, że mordy 1 
gwałty dokonywane przez „czarne ko- 
szule“ są świadomie organizowane 
przez rząd Mussoliniego. 

Włochy, ten kraj prastarej kultury zo- 
stały opanowane przez płatn;ch najem- 
ników dyktatwy kapitalistycznej, któ- 
ka stworzyła „czerezwyczajkę' faszy- 
stowską dla prędkiego usuwania prze- 
ciwników. W bestjalski sposób zamo*- 
dowano Tego, który demaskowat gwałt 
i korupcję, którego nieśmiertelna książ- 
ka „Rok faszyzmu" wydobyła na świa- 
tło dzienne owe pasmo mordów, tortur, 
podpałań i korupcji. Chciano usunąć 
Matteotiego będącego groźaem memen- 
to dla dzisiejszyca władców Włoch, bę- 
dącego symbolem nowych nadchodzą- 
cych dni. 


Faszyzm przegrał ostataią stawxę, 


Wwzyma się jeszcze przy władzy przyj 
pomocy bagnctów, ale przez mord Mat- 
teotiego stracił resztki zaufania, 
kimi davzyły go Europa i Włochy. 
W tych pięciu latach jakże słabym 
okazał się faszyzm, aby! utrzymać się 


ja- 


„ada PRIMIGENIUS" 


Dziś, kiedy śp. Kalasanty Podatkie- 
wicz spoczął wreszcie w grobie, po 
wycięciu mu wyrostka robaczkowe- 
go, czy też robaczka wyrosikoweń 
go. mogę odsłonić ową zagadkoiwą 
historję, która przez długi czas tutrzy- 
mywała wv napięciu świat naukowy i 
częśc myślącego społeczeństwa. 


Czynię to dlatego, że ważne ze- 
znania Antoniego Posoki, złożone po 
śmierci Kalasantego Podatkiewicza w 
prokuraforji, dostaną się tak, czy o- 
wak do wiadomości publicznej. 

Sprawa przedstawia się następu - 
jąco : 

Przy kopaniu studni na podwórzu 
Kalasantego Poaatkiewicza,  wydo- 
byli robotnicy jakiś szkielet ogrom- 
nych rozmiarów, o którym nikt nie 
mógł powiedzieć, czy należał do 
czworonoga, czy też do reprezentan- 
ta 'wielkicgo przemysłu. W każdym 
razie było to jakieś duże bydlę, któ- 
rego kości zebrał pan Kalasanty ł 
zakopał w przydrożnym rowie. 

Któż opisze zdziwienie pana Ka- 
lasautego, gdy w kilka dni później 
zgłosił się do niego wywiadowca po- 
licyjay i wszczął z nim następujący 
djalog : 

— Pan się nazywa? 


przy sterze musiał zajieść wolność pra- 
sy, rozwiązać partje, stosować karj wię 
zienia i Śmierci. Włochy to dziś jelno 
więzienie, to kraj przesycony atmosferą 
terroru i nieustannej obawy. Brak u- 
strojowi faszystowskieqmu jednego: idei 
i programu, to też władza jego na 
kruchych podstawach oparta. 

jakże omylił się faszyzm i jego 
plecznicu, myśląc, że można ide? za- 
bić, że wystarczy posłać najemnych 
zbirów i wymordować po kolei przy- 
wódców přoletarjatu. 

Socjalizm we Włoszech żyje, choć 
ukruty w podziemiach, burzy się pro- 
letar,at włoski, zbiera siły, ab wystą* 
pić do cs'at czacj rozgrywki z rządem 
opłacanym przez banki i trusty kapita- 
listyczne, 

Matteotti będzie owym żjwym i nie- 
śmiertelnym sztandarem pod jakim iud 
włoski poprowadzi zwycięską walkę 
z dyktatiurą kapitalistyczną. Krwawe- 
mi zgłoskami wytyło się jmję Matt2ot- 
tiego, bohatera międzynarodowego pro- 
letarjatu, w sercach klasy robotniczej. 
Nietyłko na uliceci Rzymu, Neapolu 1 
stąrych miast włoskich, ale i w dzieł- 
nicach robotniczych Warszawy, Wied- 


po- 


nia, Paryża, Berlina, Londynu, wszę- 
dzie, gdzie toczy bój klasa robotaicza 
pamięć o Nim będzie drogim symbo- 
lem walki o Socjalizm! 

To też dziś, w dniu Akademii Mło- 
dzieży ku czci Matt:ottiejo podnosimy 
glos protestu przeciw barzarzyństwom 
faszystowskim i łączgmy się z całym 
międzynarodowym proletarjatem w wal 
ce o hasła, za które poniósł śmierć 
męczeńską Matteotti! 


K. S. 

E KI O 
Berlińczycy nie lubią policji. 
BERLIN. Podczas onegdajszego 

koncertu tenora Volpi, doszło do 
poważnych awantur w  filharmonji 


berlińskiej. Powodem awantury był 
gość, który zajął nie swoje miejsce 
i nie dał się służbie usunąć. 

Zawezwano policję. Na widok 
mundurów na widowni zawrzało. Po: 
sypały się wrogie okrzyki pod! adre- 
sem policji, a nawet jakiś bardziej 
zapalczywy widz, uderzył policjanta 
krzesłem. 

Dopiero dzięki sprowadzonym po- 
sitkom, udało się przywrócić  spo- 
kój. W rezultacie aresztowano trzy 
osoby. 


R O W O OC CWE DLOEDOESRNKCJWOCRCUEKA WRO, 


— Kto, ja? 
— Pewnie, te mie ja! 
— jJa!? 

— Nie, ja! 
dowca. 

— Djabli wiedzą, jak się pan na- 
zywa — rzekł pan Kalasanty. 

Wreszcie się dogadali, 

— (dzie pan schował tego ma: 
muta indyjskiego, czy choroba wie, 
co to było?... 

— Ja nie chowałem żadnego ma- 
muta! To -były kości jakiegoś zwy- 
czajnego bydłęcia. 

Wywiadowca zaśmiał się chytrze. 

— Niech mi pan głowy nie kręci i 
wskaże gdzie leży ten krokodyl, czy 
co to za cholera była! Na takich 
panów, jak pan, znajdzie się jeszcze 
u nas 'prycza i kajdanki! 

Pan Kalasanty odmówił wszelkich 
dalszych zeznań, gdyż wywniosko-= 
wał, iż jest w prawie nie brać serjo 
prydzy i kajdanków. 

Wywiadowca odszedł obrażony, a 
w kilka dni później otrzymał pan 
Kałasanty nakaz zapłacenia wysokiej 
grzywny, jako karę administracyjną , 
za obrazę urzędnika w służbie. 

Pan Kalasanty sprzedał trzy rury 
betonowe, które zakupił do wybu- 
dowania studni i zapłacił grzywnę. 
Po tygodniu zjechała na podwórze 
nieszczęśliwca, komisja policyjno- sa- 
nitarno- sądowo- weterynaryjna, któ- 
ra odkopała kości w rowie i orze- 
kła, że kości te pochodzą z dyluł 


-- warknął wywia- 


wialnego okazu, zwanego w nauce 
„Bos primigenius“. Szkielet ów na- 
tychmiast wydobyto z rowu i złożono 
w sypialni pana Kalasantego, do cza- 
su przybycia specjalnej komisji ar- 
cheologicznej z Warszawy. Nie trze- 
ba chyba zaznaczać, że sypialnia (pana 
Kalasantego została, w myśl usta- 
wy, opieczętowana. Komisja nazwa- 
ła postępowanie pana Kalasaniego 
„wandalizmem, niszczącym Świado- 
mie dorobek kultury narodowej“ i 
obiecała z tego wyciągnąć konsek- 
wencje. 

Po tym fakcie, domyśli się też ka- 
żdy, że cała prasa narodowa zarzu4 
ciła Kalasantemu zdradę narodową, 
bolszewizm, masonerję, sabotaż i 
łajdactwo dzięki czemu został biedak 
natychmiast izolowany od reszty pa- 
trjotycznego społeczeństwa. 

Wkrótce otrzymał pan Kalasanty 
wezwanie do Miejskiego Urzędu 
Zdrowia, aby natychmiast poddał się 
z całą rodziną przymusowemu szcze- 
pieniu ochronnemu przeciw _ dezyn- 
terji, (padaczce, kokluszowi i chole- 
rze. Dzięki tym szczepieniom zacho- 
rował pan Kalasanty na zupełnie coś 
innego, bo na tyfus. 

Już w czasie rekonwalescencji, 
zmuszony był pan Kalasanty zacią- 
gnąć kilka długów wekslowych, aby 
zapłacić koszta koinisyjne, ekshuma- 
cyjne i sanacyjne, nie licząc innych 
kosztów. złączonych z konserwacją, 
ekshumacją i instalacją _ bydlęcia 


„DZIENNIK LUDOWY” u. 


Towarzysz z Nolandji 


o zorganizowanych kolejarzach 
- polskich. 


W przejeździe do Bukaresztu od- 
wiedził miasto nasze, naszych towa- 
rzyszy kolejarzy i redakcję naszą, 
tow. Natheens, sekretarz Międzyna- 
rodowej Federacji Robotników Tran- 
sportowych. sekretarz Międzynarodo- 
wej Sekcji Kolejarzy. 

Towarzysz Natheens już po raz 
drugi jest w Polsce. W rozmowie z 
nami podkreśla, iż odnosi wrażenie, 
że kraj nasz jest bardzo bogaty, szko- 
da tylko, że klasa robotnicza nie ma 
jeszcze dość siły, aby móc wywalczyć 
sobie odpowiedni udział w tem bo+ 
gactwie. M l 

Polscy kolejarze — mówi tow. Na- 
theens — cieszą się bardzo dobrą o- 
pinją w Międzynarodówce kolejars- 
kiej; mimo ogromnych trudności w 
walce nie upadają i wspaniale trzy4 
mają się. Polska organizacja kole- 
jarska, jego zdaniem należy do nają 
lepszych w międzynarodówce, która 
też przekonana jest o jej wierności 
dla międzynarodówki. 

Na zjeździe kolejarzy polskich — 
podziwiał towarzysz Natheens, który 
w nim uczestniczył, wielką pracę kul- 
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Mnożą się ogniska ruchu robotniczego. 


Świeżo ukończony dom robotniczy w Wadowicach. 


aini aa naa a 


turalną polskiej organizacji, oraz par- 
tji socjalistycznej. — A [przecież Pol” 
ska niedawno zorganizowała się, ja- 
ko państwo niepodległe i niedawno 
powstała jedna wielka organizacja — 
dodał tow. Natheens z naciskiem. 

Tow. Natheens opowiadał nam też 
że jedzie do Bukaresztu na zjazd ko- 
lejarzy, którzy dopiero za teraźniej- 
szych rządów, odzyskali prawo sło- 
warzyszania się. 

W r. 1920 przeprowadzali strejk, 


EE ETETE E LENE 


przedpotopowego. W tym to czasie 
zjechała też z Warszawy komisja 
archeologiczno- rewindykacyjna, zło- 
żona z 11 członków ciała profesor- 
skiego i jednego 'prezesa konserwa- 
torjum muzycznego. DM 


Orzeczenie wydane przez tę ko- 
m sję, brzmiało : 
„Szkielet znaleziony na parceli 


gruntowej Kalasantego Podatkiewi - 
cza, jest szkieletem okazu znanego 
w natce pod nazwą „Bos prim.ge- 
nius“, którego wartość _” muzealna 
jest dla nauki wprost mieoceniona. 
Okaz ten — jak odkrycia w dylu- 
wialnych lodach Szpitzbergu wyka- 
zują — był pokryty gęstą sierścią 
rudawą, a miedzy zębami trzonowemi 
o koronie. sęczkowanej, mał fałdy 
z resztkami rozmiażażonej roślinności 
polarnej, Znaleziony „Bos prim.ge- 


nius‘ * na grun H p 
A cie Po A s; É 
identyczny datkiewicza jest 


roku 1883 przez 
w Lofotach. Przyp 
to „Glyptodon*, „Mylodon: Ż 
„Rhinocerus thichorhinus*, Jak 
zupełnie z powodu przepisowej licz- 
by kręgów ogonowych, które posiada 
jedynie „Bos prim genius ryb je- 
go krewni, Wartość znalezionego o- 
kazu przedstawia się w cyfrze: sto 
tysięcy dolarów''. 

„Po tem orzeczeniu wymierzono 
Kalasantema natychmiast podatek o- 
brotowy od kwoty sto tysięcy dola- 
rów, oraz podatek majątkowy, luk- 


prof. Oberm1yerą 
uszczenie, że jest 


z okazem znalezionym w, 


susowy, dochodowo- odchodowy, i 
dodatkową karę za złośliwe ukrywa- 
nie majątku przed władzami skar- 
bowem. Na poczet tej pretensji za- 
bezpieczył się Skarb Państwa na ru- 
chomościach i nieruchomościach pa- 
na Kalasantego. 

W związku z tą panami, musiał u- 
stąpić ze swego stanowiska szef de- 
partamentu Obliczeń Astronomicz. i 
dyrektor Urzędu Liczenia Much ną 
Ścianach w Ministerstwie Miar i 
Wag. 

Pan Kalasanty zm1szony był wy- 
prowadzić się z rodziną Mo hotelu, 
dokąd też wkrótce zjechała jego teś- 
ciowa, aby — jak mówiła — z bli- 
ska móc patrzeć na szczęście swoich 
dzieci. „Bos primigenius* czekał 
tymczasem na przybycie specjalnej 
komisji archeologiczno- architektoni- 
cznej z Warszawy, podczać 'gdy se: 
tki robotników rozkopywało grunt i 
fundamenty domu pana Kalasantego, 
w _ poszukiwaniu dalszych skarbów 
dyluwialnych. Obszerne wywiady © 
odkryciu przedpotopowca zam eściły 
wszystkie pisma fachowe w kraju i 
zagranicą, a prezes konserwatorjum 
m izycznego otrzymał nawet order. 

Miejscowa prasa wyszukała tym- 
czasem pana Kalasantemu jego rodzi- 
nę, rozprószoną po świecie i u- 
dowodniła, że pan Kalasanty jest go- 
dnym członkiem swojej rodziny. 

Pokazało się bowiem, że część tej 
zacnej fam lji trudni się handlem ży- 


skutkiem czego rząd ówczesny roz- 
wiązał organizację i odebrał im pra- 
wo „koalicji. Rząd obecny, demokra» 
tyczny jest słaby wobec zakusów ire- 
akcji, więc słabe są też [podstawy or- 
ganizacji, które rząd popiera. Obec- 
ność sekretarza Międzynarodówki, 
ma dodać kolejarzom rumuńskim otu- 
chy przekonać rząd i społeczeństwo, 
że za robotnikami stoi solidarna orga- 
nizacją międzynarodowa ich towa- 
rzyszy. 


wym towarem, część 'pełni funkcje 
katów w czerezwyczajce, część zaj- 
mije się bandytyzmcem, a reszta za- 
pełnia krym nały całej Europy > i 
Ameryki. 

Pan Kalasanty był w oczach opinii 
publicznej skończony. Wyrobił sobie 
świadectwo przemysłowe na żebranie 
przed uczęszczanym kościołem i zo- 
bojętniał na wszystko. Gdy m! je- 
dnak doręczono nakaz płatniczy na 
zapłacenie podatku zarobkowego i 
dochodowego ol żcbrania, wtedy 
żółć się w nim przewróciła i z poc 
imoćą lekarzy, po wycięciu mu ro 
baczka wyrostkowego, czy też wy- 
rostka robaczkowego, przeniósł się 
do wieczności. 

Na tem kończyłaby się właściwie 
tragedja Kalasantego Podatkiewi:za, 
gdyby nie to, że obecnie zgłosił się 
w prokuratorji pan Antoni Posoka, 
rzeźnik i były król kurkowy, który 
zeznał pod przysięgą, że ów „Bos 
prim genius“ jest padłą na pryszczy- 
cę krową, którą. jeszcze przed iwoj- 
ną, gdy nie było zwyczaju zdechlw 
sny sprzedawać, zakopał potajem ie 
ną gruncie swego sąsiada Kalasan- 
tego Podatkiewicza, 

Te oto właśnie zeznania pana An- 
toniego Posoki skłoniły miie do po- 
ruszenia sprawy śp. Kalasantego. któ- 
rego pamięć pragnę zrehabilitować i 
niech ma zięmia lekką będzie — 
amen! 

—0— 
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Trybunał Stanu zwołany na 29 bm. 


WARSZAWA, 15. 6. (tel. wł.). 
Prezes Sądu Najwyższego jako prze- 
wodniczący Trybunału Stanu p. Su- 
piński rozesłał do członków Trybu- 
nału zawiadomienie, że Śledztwo jest 


nm ZTEGO = = 


na ukończeniu, wobec czego zamie- 

rzą zwołać rozprawę główną na idzień 

26 czerwca i prosi członków: Sądu o 

zarczerwowanie czasu na ten termin, 
== 


GDAŃSK, 15. czerwca. (PAT.) Na 
wstępie wczorajszego posiedzenia 
Sejmu gdańskiego zgłosili narodowi 
socjaliści i Hittlerowcy 'wniosek, aby 
w dniu 28 czerwca br. jako w ?0-tą 
rocznicę podpisania Traktatu wersal- 
skiego wprowadzono w Gdańsku — 
dzień żałoby. Dyskusja nad wniosk. 
nie odbyła się z powodu protestu 
frakcji komunistycznej. Ten demon- 
stracyjny wniosek spotkał się z nie- 
zwykłem oburzeniem większości spo- 
łeczeństwa gdańskiego. 

GDAŃSK, 15. czerwca. (PAT.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu gdań- 


Telegramy. 
WYJAZD PREZYDENTA RZPLTEJ. 


WARSZAWA, 15. 6. (tel. wł.). 
Dziś rano Pan Prezydent Rzpliej wyje- 
chał na zapowiedzianą 10-dniową po- 
dż na Wołyń. 


KONFISKATA „ROBOTNIKA. 

WARSZAWA, 15. 6. (AW). Dzisiej- 
szy numee „Robotnika“ został skonii- 
skowany. Po konfiskacie ukazał się na- 
kład drugi z biaią plamą w miejscu ar- 
tykułu wstępnego. 


ZJAZD PRZEMYSŁOWCÓW NAFTO- 
WYCH. 


WARSZAWA, 15. 6. (AW). W dn. 
17., 18. 1 19. b. m. będą obs*adowah 
w Warszawie przedstawiciele przemy- 
słu naftowego. Poza sprawami zam- 
knięcia roku operecyjnego 1928 zosta- 
ną przedyskutowane kwestje Centr. Biu- 
ra Sprzedaży, sytuacji na tynku krajo- 
wm, Oraz zagadnienia dotyczące gazo 
liny, parafiny i t p. W tym samym 
czasie zbiejrze się Rada Nadzorcza Syn- 
dykatu, celem wybosu prezesa. 


ZJAZD KONSULÓW POLSKICH 
PAŃSTW EUROPY ŚRODKOWEJ. 


WARSZAWA, 15. 6. (AW). Dnia 
24. b. m. MSZage. zwołuje zjazd Kon- 
sulów polskich państw Europy środko- 
wej, tj. Austeji Czechosłowacii, Jugo- 
sławji i Węgier. Tematem obrad zja- 
zdu konsulów ma być ustalenie zasad 
polskiej polityki gospodarczej odnośnie 
do powyższych państw, ze szczególnem 
uwzględnieniem spzaw eksportu pol- 
skiego. 


 draktacji 


Burzliwe sceny w Sejmie gdańskim. 


skiego przy omawianiu wielkiej in- 
terpelacji komunistów o zakazie de- 
monstracji komunistycznej w dniu 1 
inaja br. doszło do burzliwych scen. 
Poseł komunistyczny Raschke atako- 
wał w niesłychanyv sposób Senal oraz 
oraz policję. Wobec tego prezydent 
Sejmu zinuszony był wykluczyć go z 
posiedzenia i przerwać obrady. Po 
wznowieniu posiedzenia, przewodni- 
czący zakomunikował, że poseł Rasch 
ke wykluczony został z 8 posiedzeń 
Sejmv. Mimo protestu ze strony ko- 
munistów Sejm przystąpił do dal= 
szycłi punktów porządku dziennego. 


ZGON SŁYNNEGO ARTYSTY. 

WIEDEŃ, 15. 6 W miejscowości 
Chu: w Szwajcarii zmarł na udar serca 
słynny artysta Maks Devrient w 72 
roku życia. Zmarły należał od 47 lat 
do zespołu wiedeńskiego „Burgteatru”. 
Nieztównany był w rolach repertuaru 
klesycznego (Walenstein, Mefisto, Mak- 
bet, Alba, Król Filip i w. i) 


ZGON WYBITNEGO ADWOKATA. 


WARSZAWA, 15. 6. (tel. wł). 
W Warszawie zmarł jeden z najznako- 
mitszych obrońców, wybitny krymino- 
log, Henryk Ettinger, w wieku lat 70. 


GDYNIA OTRZYMA POŻYCZKĘ 5 MILJ. 
DOLARÓW. 

GDYNIA, 15. jzerwca. (A. W.) Bawił 
tu przedstawiciel grupy kapitalistów fran- 
cuskich p. Rose. Pobyt jego pozostaje w 
związku z rokowaniami prowadzonemi Z 
powyższą grupą o udziclenie pożyczki 5 
miljonów idolurów. Pożyczka ta przeznaczo- 
na byłaby na inwestycje jak budowę no- 
wych ulic, rozszerzenie knnalizacji i wo- 
dociągów w Gdyni itp. Ukończenia per- 
spodzicwają się w ciągu kilku 
tygodni 4 


MOSKWA, 15. 6. (AW.) W obozie 
wojennym pod Dawlia o 20 klm od 
granicy mandżurskiej skoncentrowane 
są wielkie masy wojsk sowieckich 


przeznaczonych do akcji przeciw Chi- | 


nom. W kołach sowieckich twierdzą, 
-że zamierzona jest ckspedycja karna 
zmierzająca do poskromienia Chińczy- 
ków w Charbinie i Mukdenie i uzy- 
skania satysfakcji za aresztowanie 
tamtejszych przedstawicieli sowiec- 
kich. 


Sow. ekspedycja karna przeciw Chińczykom 


„Nowa linja w poliyce 
światowej”. 


WASZYNGTON, 15. ezerwch. (AW). — 
W tutejszych kołach dyplomatycznych u- 
ważają za rzecz pewną. że wizyta Mac Do- 
nalda w Białym Domu wytyczy nową linję 
w polityce światowej. Istnieje plan podziału 
stery wpływów politycznych między Anglję 

Stany Zjednoczone. Iansują tu nawet 
myśl przeprowadzenia linji demarkacyjnej 
w ten sposób, że slera wpływów angiel- 
skich oreniczałaby się wyłącznie do Eu- 
ropy, a reszła świala poddana zostałaby 
pod wpływy amerykańskie. 


RKCMISJA PLA SPRAW PRACOWNIKOW 
PRZY MIĘDZYNAR. BIURZE PRACY. 

GENEWA, 15. czerwca. (Pat). " Rada 
administracyjna Międzynsrodowego Biura 
Pracy uchwaliła stworzenie skłudającej się 
z 14 członków komisji dla spraw pracow- 
ników. W skład tej komisji wchodzi 29 
przedslawicieli organizncyj pracowniczych 
2 przedstawicieli związków pracodawców j 
trzech przedstawicieli radv administracyj- 
nej Międzynarodowego Binura Pracy. 


CZYŻBY EWAKUACJA NADRENII? 

RZYM, 15. 6. (AW). Tutejsza prasa 
notuje ze zdziwieniem artykuł znanego 
publicysty francuskiego Sauerweina, za- 
mieszczony ostatnio w paryskim dzien- 
niku „Matin“, a wypowiadający się za 
ewakuacją Nadrenji. —  Neapolitański 
„Mattino“ przypuszcza, że artykuł ten 
był inspirowany przez Brianda, który 
nie może oficjalnie wystęrować ze 
względu na znane w tej sprawie stano- 
wisko Poincarego. 


JESZCZE MU MAŁO. 

KOWNO, 15 6. (AW). Premjer Wal- 
dema"*as postanowił objąć oprócz do- 
tychczasowych swoich obowiązków, 
także i tekę ministra spraw wewnętrz- 
nych Litwy, by módz osobiście wpły- 
wać ną sytuację wewnętrzną kraju. — 
Dotychczasowy ministe spraw wewn. 
został mianowany ministrem wojny. 


DELEGAT SOCJALISTYZNEJ PARTJI 
FRANC. W POLSCE. 

WARSZAWA, 15. 6. (tel. wł). 
Przedstawicielem socjalistycznej partii 
francuskiej na, wielkiej akademji PPS, 
któ*a się odbędzie w nadchodzący wto- 
rek, będzie tow. Jan Locquin, wybitny 
działacz socjalistyczny, prezes grupy 
parlamentarnej po' sko-franc. w Paryżu. 


LONDYN, 15. 6. (AW.). Ze źró 
szą, iż wojska sowieckie w sile około 
30.000 ludzi wkroczyły do Mongolji 
i posuwają się w głąb kraju wzdłuż 
deł urzędowych w Charbinie dono- 
linji kolejowej wschodnio- chińskiej. 
Według doniesień „Daily Expressu" 
na linji syberyjskiej w kierunku Mon; 
golji puszczono kilkadziesiąt pocią- 
gówł z posiłkami. Na granicy mongol» 
skiej panuje duże podniecenie i oży« 
wiony ruch wojsk. sowieckich. 
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Zamknięcie sesji Rady Ligi Nar. 


MADRYT, 15. 6. (PAT.). Sesja 
Rady Ligi Narodów została zamknię- 
ta. Delegacja niemiecka i polska po- 
stanowiły przeprowadzić bezpośred- 
nie rokowania w sprawie likwidacji 
mienia obywateli niemieckich na Gór- 
nym Śląsku polskim. 

‘Min. Stresemann zwrócił się do 
min. Zaleskiego z wymówkami, że 
szeroko rozwodził się o nieporozumie- 
niach istniejących pomiędzy obu pań- 
stwami i przypomniał Radzie Ligi 
Narodów wypadki w Opolu. Strese- 


mann zapewnił, że odpowiednie sank- 
cje zostały zarządzone, a dochodze- 


nia w sprawie zajść rozpoczęte. |—, 


że rząd niemiecki jpostąpi w tej spra- 
wie lojalnie. 

Min. Zaleski zaprzeczył wiadomo- 
ści według której udzielił prasie wy- 
wiadu w sprawie stosunków polsko- 
niemieckich i przypomniał, że rząd 
polski nie wysuwał tych spraw przed 
Ligą Narodów, pragnąc uregułować 
je na drodze bezpośrednich rokowań. 
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Przemówienie min. Zaleskiego w Madrycie 


w sprawie skarg niemieckich. 


MADRYT, 15. 6. (Pat.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
minister Zal. ski wygłosił przemówienie 
treści następującej: 

Przedstawiciel Niemjec uznał za rzecz 
potrzebną zażądać od Rady Ligi bez- 
zwłocznego zbadania sprawy petycji 
Graed-Nauman. 

Rada Ligi Narodów nie jest zdolna 
zbadać sama całości zagadnienia. Pozo- 
staje jej więc do zrobienia tylko jedna 
rzecz, że poruczy to zbadanie komite- 
towi trzech do przeprowadzenia nad 
niem dyskusji. 

A teraz przejdę do sprawy Opola. 

Podczas gdy-'w centrze polskiego Gór- 
nego Sląska teatr niemiecki jest sub- 
wencjonowany przez polskie władze 
miejskie, daje po tygodnia przedstawie- 
nia i zaspokaja w ten sposób dzięki 
poparciu władz polskich w sposób re- 
gularny potrzebj kulturalne mniejszości 
niemieckie, omówione przedstawienie 
w Opolu, którego celem było zadowolić 
w sposób analogiczny potrzeby mniej- 
szości polskiej na G. Śląsku niemiec- 
kim, zostało siłą, przerwane. Artyści 
polscy zostałi wypędzeni, znieważeni i 
zbratalizowani. Uznanoby więcprawdo- 
podobnie za rzecz słuszną i naturalną, 
ażebym ja tdkże korzystał z prawa, 
które przysługuje mi jako członkowi 
tesh c ażebym domagał się złożenia 
b. vC 1 protestującej przeciw użyciu 

Przed prawem, na forum obrad 
Istotnie” aže nie czynię tego. — 
kać wszelki i zdania, 1Ż należy uni- 

Look AARICH kroków, które mogłyby 
zatrzeć nasze i SŁ 

Ło sis > obrady i zamącić atmo- 
sierę hamnonijnej ; 206. 
ma z ne; współpracy, którą 1- 
"zyme SIĘ Z czasem z takim tru- 
dem. Niedawnie; ad: 

„lej, jak wczo”aj, powzię- 
lismy wreszcie q y akit 

loc , k 
muiejszościowej Eag a a E 
tem szczęśliwem z by nazajutrz po 
łego swiata e = we Epad 

rzez wiadomość j = a 
Pi CRO jałowej wyskusji 
nad zagadnieniem mniejszościowem W 
łonie Ligi Narodów, obawjałbym sią 
poważnie, że wysiłki nasze nie byty 


w takin wypadku oreniane, 
swej istomej wartości. 

Muszę tu oświadczyć katego*ycznie, 
że likwidacja, o której wspomina, nie 
może mieć nic wspólnego ze sprawą 
ochrony mniejszości niemieckiej w Poł- 
sce. Prawo liświdacji zostało przyzna- 
ne rządowi polskiemu przez traktaty 
pokojowe i stanowi część całości u*e- 
gulowanych praw przez ie traktaty. — 
Dotyczy to jedynie i wyłącznie oby- 
wateli niemieckich. 

Jakkolwick w wupadkach [likwidacji 
mienia obywateli niemieckich w Polsce 
rząd Polski korzysta jedynie z praw, 
które przysługują mu na podstawie tra- 
ktatów, to robi to jednak wyjątkowo. 

Nie zamierzam dążyć do wciągnięcia 
Rady Ligi do objęcia dyskusj nad pe- 
tycją Graede Nauman calej sprawy li- 
kwidaci, a nawet kategorycznie prze- 
ciw temu protestuję. 
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Znowu zmniejszenie się zapasu 
walut w Banku Polskim. 


WARSZAWA, 15. czerwca. (Pat), — 
Bilans Banku Polskiego za pierwszą de- 
kadę jczerwea b. r. wykazuje wzrost za- 
pasów złota o 600.000 zł. (625.000.000), 
pieniądze i należności zagraniczne zmujej- 
szyły się o 194 miljona zł. 0203 milj.) 
portfel | wekslowy zmniejszył się o 9'1 
(738 milj.), natychmiast płatne zobowiąza- 
nia (5250) i obieg biletów bankowych 
(1.2143, łącznie zmniejszyły się o 566 
milj. zł. do sumy 1.740 miljonów zł. 


Min. angielski tow. Shaw 

przybywa do Łodzi. 

WARSZAWA, 15. 6. (AW.). Na 
rozpoczynający się w dn. 15 lipca rb. 
zjazd Międzynarodówki Włókienni- 
czej w Łodzi przybyć ma m. in. czło- 
nek nowego gabinetu angielsk. Ton 
Shan, piastujący tekę wojny. Min. 
Shaw jest jednym z najwybitniej- 
szych członków Labour Party, świet- 
nym znawcą zagadnień pracy. 
z ez c 

CZICZERIN AMBASADOREM 
W LONDYNIE? 

WIEDEN, 15. 6. Dzienniki donoszą 
za „Nete Züricher Ztg.“, jakoby w Mo- 
skwie rozważano plan zamianowania 
Cziczerina ambasadorem sowieckim w 
Londynie, gelem zadokumentowania w 
ten sposób angielsko-rosyjskiego poro- 
zumienia. 


TROCKI. 
WARSZAWA, 15. 6. (AW). „Kujer 
Warsz.“ donosi z Londynu, że pewne 
koła Labou: Party wywierają nacisk na. 
Mac Donalda, aby udzielił Trockiemu 
pozwolenia na przyjazd do Anglji. 


Krajobraz w miesiacu zbierania siana. 
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Lwowska Organ. Młodzieży T. U. R. i Zw. Niez, Młodzieży Socjal. 


urządza w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 1030 w sali 
„Ogniska* Związku Drukarzy przy ul. Piekarskiej 18. 


WIELKĄ AKADEMIĘ 


w pięcioletnią rocznicę 


Wodza proletarjatu włoskiego Tow. Giacomo Mattenti ego, 


zamordowanego w bestjalstki sposób przez zbirów faszystowskich. 


Na program Akademji złożą się: przemówienie tow. M. Hankiewicza, produkcje 
orkiestry Lw. Tow. Ake. Browarów, Chóru Robotniczego, tria smyczkowego i 
inscenizacja „Róży„ Żeromskiego (Scena w ochranie). 


Towarzysze i Towarzyszki, przez masowy udział manifestujcie Wasz hołd 


dla Wielkiego Oskarżycie'a taszyzmu ! 


A I 


Braki i wadliwości sądowniefwa 
a interesy społeczne i państwowe. 


Przy wymiarze sprawiedliwości u- 
jawniają się coraz częściej braki i 
wadliwości naszego sądownictwa. — 
Słusznie zatem uważa Ministerstwo 
Sprawiedliwości za najważniejsze 
swoje zadanie przeprowadzenie refor- 
my ustroju sądownictwa. 

Niestety tworzy się ustawy doty- 
czące ważnych reform i przebudowy 
sądownictwa bez współudziału sej- 
mu. 

Rząd nie daje Sejmowi miożności 
rozwinięcia działalności usta- 

' i wodawczej, 
dlatego sprawa ujednostajnien'a usta- 
dodawstwa i istotne reformy sądo- 
wnictwą postępują bardzo powoli. 

Rozporządzenia wydawane przez 
rząd, układane przy zielonem biurku 
bez znajcmości przejawów praktycz- 
nego życia, i bez współudziału re- 
prezentantów szerokich warstw lud- 
ności państwa mają wiele wad, któ- 
re mogłyby być z łatwością usunięs 
te na obradach w komisjach sejmo- 
wych i na plenum naszych ciał u- 
stawoaawczych, przyczem mogłyby 
być uwzględnione rzeczywiste po- 
trzeby społeczne i gospodarcze. 

Wedle wyrażnego przepisu konsty- 
tucji roku 1921, miały być wpro- 
wadzone sądy przysięgłych dla ca- 
łego państwa, czego dotychczas nie 
przeprowadzono. Nowy kodeks po- 
stępowania karnego wydany we for- 
mie rozporządzenia Prez. Rzp. z dnia 
19. marca 1928 r. normuje postępo- 
wanie przed Sądem przysięgłych, 
lecz dotychczas nie wydano ustawy 
o sądach przysięgłych. Na obszarze 
byłego zaboru austrjackiego obowią- 
zuje dotychczas przestarzała ustawa 
z dnia 20. maja 1873, o tworzeniu 
listy sędziów przysięgłych. Postano- 
wienia tej ustawy są tak skonstruo= 
wane, że 


wykluczają od współudziału w sq- 


dach przysięgłych szerokie warstwy 

robotnicze. 
wymaganą jest bowiem jednoroczna 
osiadłość w gminie oraz konieczny 
jest census podatkowy polegający 
na tem że tyłku osoby opłacające 
odpowiednie podatki bezpośrednie 
mogą sprawować urząd sędziów 
przysięgłych. 

Zapowiadana reforma tej ustawy 
nie przyszłą do skutku, a tymczasem 
w odrodzonej Polsce utrzymuje się 
przeżytek dawnych czasów, t. j. usta- 
wa, wedle której l ! 
tylko reprezentanci klas posiadają- 

cych zasiadają w Sądach przysię= 

głycih. 

Także sposób tworzenia tak zwa- 
nej rocznej listy przysięgłych zape- 
wnia czynnikom rządowyym wpływ 
na skład sądów przysięgłych. 

Skutek tego jest ten, że szerokic- 
warstwy społeczeństwa z wielką 
szkodą dla wymiaru spirawiedliwoś- 
ci są wykluczone od współudziału 
w wykonywanin sądownictwa. 

Przypływ nowych sił mógłby się 
przyczynić do uzdrowienia instytucji 
sądów przysięgłych. 

Na potrzebę reformy wskazują 
często powtarzające się 
błędne  werdykty sąłów — przysię- 
głych, co w ostatnirh latach niejedno- 

krotnie mogliśmy stwierdzić. 

Werdykiy te są odzwierciedleniem 
zapatrywan i poglądów tych uprzy- 
wilejowanych obywateli, których do- 
puszcza się do udziałów w Sądach 
przysięgłych. 

Robotnik, który staje przed sądem, 
nie może liczyć, na żadną łaskę, 
dosięgnie go z pewnością groźna rę- 
ka wymiaru sprawiedliwości. Nato- 
miast osoby z iwarstw uprzywilejowa- 
nych mogą zwyczajnie liczyć na to, 
że sprawa ich winy będzie nader 


oględnie rozważaną i że bardzo czę- 
sto nawet wbrew opinji publicznej u- 
zyskają wyrok uniewinniający mimo 
istnienia dowodów winy i mimo ko- 
nieczności obrony ważnych interesów 
społecznych i państwowych. 

Z dniem 1. lipca ;1929 r. nastąpi 
zmiana w systemie obrad Sądu przy- 
sięgłych polegająca na tem, że prze- 
wodniczący trybunału będzie obecny 
przy naradzie i głosowaniu przy- 
sięgłych i będzie mógł udzielać od- 
powiednich wyjaśnień. Nie wiadomo, 
jakie będą skutki tej zmiany, czy 
przyczyni się do tego, że werdykty 
niesłuszne będą rzadsze, czy też obe- 
cność zawodowego sędziego wpłynie 
ujemnie na swobodną ocenę sędziów 
ludowych. 

Wedle naszego zdania, zmiana ta 
nie jest odpowiednia, a koniecznem 
jest przeprowadzenie reformy ustawy 
to tworzeniu list sądów przysięgłych 
w tym kierunku, by ten 
Sąd ludowy składał się z przedstawi- 
cieli wszystkich obywateli państwa, 
bez wzgłędu na ich stan majątkowy. 

Reforma instytucji sądów przysię- 
głych przyczyni się niewątpliwie do 
utwierdzenia podstaw należytego wy- 
miaru sprawiedliwości, a nowi oby- 
watele dopuszczeni do godności sę- 
dziego będą bardziej zwracali uwagę 
na to, bv interesy społeczne i pań- 
stwo były należycie chronione — i 
by Rzeczpospolita wskutek lagod: 
nych werdyktów, ze względów oso- 
bistych nie była narażona na S$zkodę. 

Cayeant concules, ne quid detrimen 
ti respublica capiat (niechaj stara- 
ją się konsulowie (władcy państwa) 
by Rzeczpospolita nie ponio- 
sła szkody). 


Teatr Stanisławskiego 
we Lwowie. 


W najbliższych ‘dniach przybywa 
do naszego miasta na kilka występów 
grupa artystów „Teatru Artystyczne- 
go“ Stanisławskiego w Moskwie. 

Jest to praska grupa artystów te- 
go znakomitego teatru, posiadające- 
go sławę najświetniejszego teatru w 
świecie, 

Artyści rosyjscy dadzą na scenie 
Teatru Wielkiego cztery przedsta- 
wienia na którę złożą się sztuki na- 
stępujące: „Bieda nie hanbi'* kome- 
dja A. Ostrowskiego, „Sad wiśnio- 
wy“. sztuka A. Czechowa, „Oże- 
nek'* komedja M. Gogola, „Na dnie”, 
sztuka M. Gorkiego. Pierwszy wy- 
stęp: we czwartek 20. b. m., następnie 
w piątek, sobotę i niedzielę. W snład 
trupy, którą ujrzymy we Lwowie 
wchodzą najwybitniejsi artyści mos- 
kiewskiego „Teatru Artystycznego 
pod wodzą dyrektora P. Pawłowa, 
—0— 
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Co piszą inni? 


Pismo nasze uiega konfiskacie do- 
syć często. Czytelnicy odczuwają to 
na własnej skórze. Podobny los dzieli 
endecki „LW. KURJER PORANNY“ 
Nas konfiskują z innych powodów z 
innych powodów ulegają konfiskacie 
pisma endeckie, ale rezultat dla obu 
stron ten sam. Trudno — cenzura 

Przed kilku dniami skonfiskowane 
zostały w „Kurjerze por.“ artykuły 
prof. Stan. Grabskiego. Prof. Grab- 
ski, który był ministrem iw czterech 
gabinetach pisze w tymże „Kurjerze 


por.“ m. in.: 

„Albo zestarzałem się już na tyle, 
że dzisiejszego interesu pańslwowego 
Polski nie rozumiem, albo też poj- 
mowanie interesu państwowego i pra 
wa przez młodych w służbie państwo- 
wej wojewodów 1 starostów tak różni 
się od pojmowania go przez starych 
byłych ministrów, że w żaden spo- 
sób nie mogą utralić w tem, co pi- 
szę, w tematy nie podlegające kon- 
fiskacie . 

W „Kurj. por.“ zostały w całości 
skonfiskowane dwa artykuły prof, 
Grabskiego, który zaznacza dalej: 


„Cała treść tych artykułów jest dziś 
uważana przez władzę, któr: zarzą- 
dziła ich konfiskatę, za niebezpjecz- 
ną dla państwa. 

Pisząc swe artykuły, zastanawiam 
się więc nad każdem słowem, by było 
zgodne z obowiązującen w państwie 
prawem i interesem państwowym — 
co jednak nie jest identydzne z intere- 
sem każdorazowego slarosty. 

Ale moje wnioskowanie logiczne po 
raz drugi mnie zawiodło 

Jako człowiek nauki wiem. że gdy 
zawodzi logiczne wnioskowanie. na- 
leży sprawdzić przesłanki swego ro- 
zumowania metodą eksperymentalną. 

Zaczynam więc eksperymenty, któ- 
reby fyświetliły mi, jakie tematy pod- 

| legają konfiskacie, a jakie jej nie 
podlegają. od pochwały byłego na- 
miestnika Agenora  Gołuchowskiego. 
Dowiem się w ten sposób. czy podlega 
konfiskacie pochwała każdego byłego 
namiestnika Galicji, czy tylko żyją- 
tych jeszcze. 

A więc piszę: 

Agenor Gołuchowski był 
sanu wielkiej miary. 

Agenor Gołuchowski zniósł system 
policyjnych rządów w Galicji . 

„GAZETA WARSZAWSKA! prze- 


Prowadza ciekawe zadanie arylimety- 
czne; 


„,Lioyd George wydał na wybory 
aż.. 280.000 funtów szterlingów, czyli 
około 12,000.000 zł. Liberałowie uzy- 
Skali 5,200.000 głosów, czyli około 
24 proc. ogółu głosujących, z czego 
wynika, że jeden głos kosziował prze- 
ciętnie 2 zł. 37 groszy. 

Blok „Bezpartyjny, sama jedynka, 
miała wydać na wybory przeszło 40 
milionów złotych. Na sumę ię zło- 
żyło się: 8 miljonów z funduszów 
znanych; udziały monopolów pań: 
stwowych, oraz składki rozmaitych in- 
stytucyj 1 organizacyi gospodarczyę:h. 
B. B. uzyskał 2,100.000. czyli 21 proc 
ważnych oddanych głosów; a zatem 
bezwzględnie 1 procentowo mniej niż 
liberah w Anglj. Jeden głos B. B. 
kosztował przecięlnie okoo 17 zł., 


mężem 


czyli 7 razy więcej niż głos angielskie 
go liberała. A trzeba pamiętać, że 
Anglja ma budżet przeszło 20 razy 
większy 1 dochód społeczny kilka- 
naście razy wyższy niż Polska!“ 


Nie mniej ciekawe byłyby cyfry, 
objaśniające, ile Chjena, (dawna ó- 
semka) otrzymała na wybory w r. 
1922 od obszarników, przemysłow- 
ców i z innych źródeł. Ale to w tej 
chwili do rzeczy nie należy. 

Z powodu nowego kursu wobec 
kas chorych pisze „NAPRZÓD: 


„Nie pamiętamy wypadku, aby za 
czasów austrjackich jakikolwiek rząd, 
a każdy był wrogi dla kłasy robotni- 
czej, porwał się na Kasy chorych, na 
ich auionomję; aby próbował robić z 
nich przytułek dla zaopatrzenia swych 
protegowanych, a już nie do pomy- 
ślenia było, aby sługusy kapitalistów, 
aby wyranżowani oficerowie zostawali 
„opickunami* instytucji dla robot- 
ników stworzonej i przez nich utrzy- 
mywanej“. 

„Rząd, idący od klęski do klęski w 
polityce gospodarczej; rząd stojący 
przed koniecznością okrojenia wydat- 
ków z powodu zastoju w ściąganiu 
podatków; rząd wiszący w powietrzu 
z powodu nieznanych zamiarów swego 
pana i z powodu prowizorycznego 
Stanowiska jego nominalnego szefa —- 
ten rząd porywa się na walkę z klasą 
robotniczą i jej przedstawicielstwemi 
na jednym narazie froncie z planem 
rozszerzenia jej na dalsze. Dobrze, 
niech idzie dalej tą samą niebezpjecz- 
ną drogą; zobaczymy, czyja będzie 
z tego szkoda a czyja korzyść. Prze- 
trzymaliśmy silniejsze rządy w Au- 
sirji. w Których byli łudzie innego 
formatu niż pp. Świtalski i Prystor, 
Powody 1 ich. Z każdej walki 

. P. S$. wychodziła wzmocnioną i 
z lej wyjdzie zwycięsko, bo siły klasy 
robotniczej nikt nie skruszy”. 


Innych, silniejszych jeszcze uwag 


Zarządu Syndykatu Dziennikarzy Pol- 
skich i Towerzystwa Dziennikarzy Poi- 
skich we Lwowie na ostatniem wspól- 
nem posiedzeniu, odbytem dnia 14. 
czerwca 1929 r. uchwaliły jednomyślnie 
następującą rezolucję: 

Syndykat Dziennikarzy Polskich i To- 
warzustwo Dziennikarzy! Polskich we 
Lwowie, wobec powtarzających się w 
Polsce ataków na niezawisłość prasy, 
a w szczególności wobec ostatnich zajść 
lwowskich uważają za swój obowią- 
zek oświadczyć : 

Wolność prasy jest owocem długolet- 
nich walk, jakie duch ludzki toczyć mu- 
siał przeciw brutalnej reakcji, opiera- 
jącej swą siłę na zmuszaniu przeciwni- 
ków do milczenia. Dziś wolność ta na- 
leży do najcenniejszych zdobyczy i ską: 
bów kultury. Dlatego wszeika próba 
gwałtu, stosowana wobec prasy Z cZzy- 
jejkolwiek pochoćzęca strony i przeciw 
kozmkolwiek zwrócona uważaną być 


W obronie wolności 


czerwca 1029. 7 


„Naprzódu“ć o rządzie ze zrozmaitych 
względów nie powtarzamy. — Í cen- 
zura ma swoją autonomję... 


Najpiękniejsza 


s . a. 


kobieta świata. 


Rycina nasza podaje fotografję Lisli 
Goidarbeiter, Wiedenki, która na mię- 
dzynarodowujm konkursie piękności w 
Galv<ston (Stany Zjednoczone) wyb'a- 
na zostaia jako najpiękniejsza kobieta 
świata, Tytuł jej oficjalny: b*zmi „Miss 
Universum". 

Nagroda, jaką otrzymała, jest stosun- 
kowo skromna, bo wynosi tylko 2.000 
dolarów. 


a? 

prasy. 
m.sl za krok wsicczny. Jest ona teni- 
beyrdziej ubolewania godną, im bardziej 
oajowirdzialne kulturalnie i społecznie 
są czynniki, które się jej dopuszczają. 

Z tych to powodow wl.ażają Syndy- 
kat Dziennikarzy Polskich i Towarz.j- 
stwo Dziennikarzy Polskich we Lwowi: 
nadzieję, że żadne ataki gwałtu i te- 
roryzowania prasy w mieście o tak 
chlubnych tradycjach jak Lwów nigdy 
więcej się nie powtórzą i że zarówno 
społeczeństwo jak i organy władzy, pa- 
miętając o ważności zadań, jakie wolna 
prasa —- bez względu na jej kierunek 
polityczny — spełnia jako wyvazicjelka 
opinji pubi cznej, staną na straży praw 
zaslęzeżoniych prasie. 

Lwów, 15. cze”wca 1929. 


Zygmunt Fulig, 
Prezes Syndykatu Dzien. Pol. 


Bronislaw Laskownicki, 
Prezes Tow. Dzien. Polskich. 


Życie 
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Wiadomości z Borysławia. 
(Telef. od naszega korespondenta). 


Inż. Kania zgodził się zastosować 
umowę zbiorową. 


Odroczona w maju do 15 czerwca 
r. b. konferencja okręgowego sekre- 
tarza Centr. Zw. ludwik i delega- 
tów” z p. inż, Kanią, (w sprawie zasto- 
sowania umowy zbiorowej do robot- 
ników. (dziś ponownie ustaliła, że 22 
czerwca rb. p. inż. Kania zastosuje 
do wszystkich robotników umowę 
zbiorową. hi E 

W sobotę 22 czerwca odbędzie się 
jeszcze jedna konferencja, celem za- 
łatwienia sprawy natury formalnej. 


Składki na strejkujacych, 


Na strejkujących robotników u a- 
kordanta Zdanowicza złożono bez- 
imiennie 5 zł, i wezwano do złożenia 
odpowiednich kwot ttow.: Blamowi- 
wicza józefa, Saltusa Henryka, Skórę 


LOPETA EPS 


i 


Michała, Luciowa Michała, Blausteina 
Zygmunta, Pahany Władysł., Dabej- 
czuka Jana, Reczkowskiego Władysł., 
i Plintę Władysława. 

Wszyscy zatrudnieni we firmie „Te 
gen“ na kopalni PNI. 


Kronika Borysławska 


SPROSTOWANIE. We wczorajszym nu- 
merze, w rubryce „Składki na strejkują= 
cych „, zamiast Wojnarowicz ma być 
Wojnar Stanisław złożył 1 zł. 50 groszy 
na slrejkujących. 

KRADZIEŻ W 
SRA - PREMIĘEK*. 
b. m 
polska - Premier‘, 
sztuk 3 


FIRMIE .MAŁOPOL.- 
W noky z I. ma 15. 
skradziono na szkodę firmy „Mało- 
na sekcji „Potok“ 14 
rur 3 calowych. Sprawcy niewy- 
śledzeni. Dochodzenia w toku. 

RIESZONKOWCY GRASUJĄ Józel Glo, 
gowski, aresztowany został 15. bm. za kra- 
dzież torebki damskiej, na szkodę Hen- 
ryki Germantównej z Truskawca. 


Michał Perczyński doniósł, że w nocy 
z 14. na 15. bm. skradziono mu z kie- 
szen; niklowy zegarek. 

mmS5TEMI 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


27 osób rannych podczas 


Stanisławów, 16 czerwca. 1920. 
14 bm. zderzyło się, auto osobowe 
z autem ciężarowem na drodze do Ka- 
łusza, wskutek czego 
27 osób dostało ranionych, 
tem 7 ciężko, 
których przewieziono do szpitala miej 
scowego. 
Zniszczone zostały oba auta oraz 
słup telegraficzny, Auta są własno- 
ścią „Tespu'', Katastrofa nastąpiła 


Z działalności T UR 


w Stanisławowie. 


w 


Stanisławowski Oddział T. U. R-a 
dzięki niezmo*dowanej pracy bardzo 
czynnego Zarządu pod przewodnictwem 
tow. Schmerzlera w niedługim stosun- 
kowo czasie stał się sze*oko znanym 
na terenie tutejszym. Naczelne miej- 
sce w pracy kulturalno - oświatowej 
zajmuje bibljoteka, którą zawiadują wg- 
szkoleni bibljoiekarze jak ttow.: Chło- 
dzik, Lubiński, Petrów, Mijarczyńssi i 
Chmiel. Na dalszą wzmiankę zastiugu- 
je Sekcja Wioślarska TUR., znana już 
ze zlotu w Warszawie, dokąd przybyła 
ona własnemi irzemi łodziami aż z 
Przemyśla. Sekcia ta posiadająca w 
swem łonie nadzwyczaj czynnych i 
pracowitych członków, jak ttow.: Ma- 


katastrofy samochodowej. 


wskutek tego, że auto ciężarowe wio- 
zące robotników do Kropiwnika usi- 
łowało wyprzedzić auto osobowe i 
popchnęło go tak, że oba wywróciły 
Się i wpadły do rowu. 

Winę ponosi szofer Matejciów Dy- 
mitr. 

Na miejsce katastrofy przybył sta- 
rosta kałuski i powiatowy komend. 
PAR 

—(0 -~ 


tusik, Szewczyk, Chłodzik, opracowała 
na bieżący sezon letni szereg płanów 
wycieczek wodnych, a m. im kilku- 
dniową wycieczkę Dniestrem do Za- 
leszczyk. 

Bezwąitpienia jednak chlubą tut. Od- 
działu TUR-a jest Sekcja Piłki Nożnej. 
O intenzywności precj drużyny piłkar- 
skiej świadczy taki, że drużyna ta bę- 
dąc C-klasową w ciągu jednego “oku 
potratiła przejść do B klasy. Sekcja T. 
U. R. musi walczyć z takiemi trudno- 
šciami, jakiemj są brak należytego in- 
wentarza, brak własnego boiska oraz 
co najważniejsze brak szerszego zain- 
teresowania się sportem ze strony tut. 
klasy pracującej. Oto ydy przychodzi 
do rozgrywki z innemi klubami, klasa 
pracująca z zasady na mecze nie przy- 
chodzi. Zarówno więc praca tak refe- 
renta sportowego tow. Klaminera, jak 


odka rp acia. 


też i innych tow. jak Kardasza, Geru- 


szyńskiego, Muiarczyńskiego i Wia- 
ttowskiego — nie odnosi pełnych re- 
zulitatów. 


Przypominając, że dnia 23. 6. odbędą 
się zawody pomiędzy TUR-em a Gó*- 
ką, apelujemy do ogółu klasy pracują- 
cej w Stanisławowie, ażeby przyczyniła 
się choć w części do |'ozwoju Sekcji 
piikerskiej TUR-a, nie materjalnje, lecz 
moralnie, t. j. ażeby tłumnie szła oglą- 
dać zawody naszych przyszłych pio- 
nierów sportu robotniczego. 


Wyjazd dzieci do iwonicza. 


W niedzielę, 16 bm. tut. Kasa Cho- 
ruch wysyła pierwszy transport dzie- 
ci ubezpieczonych członków oraz do- 
rosiych do [wonicza w ilości razem 
36 osób. W transporcie tym przewa- 
żają dzieci ubogich sfer robotniczych. 
Okres leczenia ustalono na 4 tygodnie. 
Równocześnie przygotowuje się wiel- 
kie transporty dzieci (100 na ft trans- 
port) na leczenie klimatyczne w sana- 
torjum będącem już na ukończeniu w 
Ciężewie. 


Komunikaty. 

W poniedziałek, 17 bm. o godz. 17 
popoł. w lnspeutoracie Pracy 46-go 
Obwodu odbędzie sią Sąd' rozjemczy 
dla dozo:ców domowych. 


We worek, 18 bm. o godz. T-ej wie- 
czorem w lokalu Związków: Zaw. przy 
ul. Gołuchowskiego 18 odbędzie się 
zgromadzenie dozorców domowych z 
udziałem tow. Gazeka. 


Kronika Stanisawowska. 


POŻARY ZNISZCZYŁY PONAD 20 BU 
DYNKÓW. 14 bm wybuchł pożar w za- 
grodzie Mykoły . Jacury w Przeniczniku 
pow. Tłumacz, który wskutek rozszerzania 
się zniszczył 8 domów mieszkalnych i 11 
budynków gospodarskich. Na miejsce po- 
żaru przybyły okoliczne straże pożarne, 
które pożar ugasiły oraz Starosta Tłumae- 
ki 1 powiatowy komendant P P. 

14, bm. wybuchł pożar w stajni Jurka 
Łytiuka w Perehińsku (pow. Dotina), któ- 
ry zmszczył 2 domy i 2 stajnie. Szkody 
wynoszą około 7.000 zł. Zachodzi podejrze- 
nie podpalenia, gdyż ogień wybuchł na 
strychu, gdzie nikogo nie było. Docho- 
dzenia w toku. Pa AR , 

NIEUDANY ZAMACH. 12. b. m. nie- 
znami sprawcy wystrzelili z karabinu, a 
następnie rzucili kamieniem. wagi Gkoło 
4 klg., do stodoły, w której spali Jurko 
i Marta Piatko, mieszkańcy gm. Tumierz 
powiatu stanisławowskiego. Kamień upadł 
na poduszkę obok głowy Jurka i rk go 
lekko w brodę. 

Wystrzał z karabinu nie wysządził nie 
złego O zamach podejrzani są dwaj oosb- 
nicy: Jakiw Magiesz i Dmytro Wasliw, 
z których pierwszy został schwytany, drugi 
zaś zdoła. zbiec Dochodzenie w toku. 


KRONIKA POLICYJNA. Izydo* Brutt- 
mann lat 29 przytrzymany został na 


polecenie Sądu Okręgowego 'w Stani- 
sławowie za zbrodnię kradzieży. Ja- 
kób Grudberger lat 20, przytrzymany 
został jako poszukiwany przez Sąd 
Ok*ęg. do odsiedzenia kary. Michal 
Szumański ze Stanisławowa i Stefan 
Wolczyj przytrzymani zostali za kra- 


mni ZWANE AA CADORE OEE E ST EBY LODA FS 


dzież wspólną biżutepji i garderoby, 
dokonaną na szkodę nieznatych naa- 
zie właścicieli z prowimeji. Przy re- 
wizji znaleziono u nich wielką ilość 
pierścionków, obrączek oraz wiele in- 
nej cennej biżuterji. Poszukiwania za 
właścicielami i dochodzenia w toku. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od naszego korespondenta). 


„Morowy” przymusowy 
zarządca. 


Jak nam donoszą z Borustawia, p. di 
Stepek, siawny „przymusowy” zarząd- 


ca, referent spraw robotniczych w fir- | 


mie „ Małopolska” złożył swój urząd 
przymusowego zarządcy tirmy „Iriag*. 
W czasie kilkujmiesięczaego sprawowa- 
nia tego urzędu spowodował on dla 
finmy kilka tysięcy dolarów nowego 
długu i nie wypłecił obotników także 
na kilka tysięcy. Zdaje się, że sąd 
przekonał się dobitnie O „wybitnych 
zdolnościach“ p. de. Stepka i nie po- 
wierzy mu więcej zarządu cudzym nia- 
jątkiem. 


Uporządkować zaniedha: 
nę ulice miasta 


Mieszkańcy ul. Konnej skarżą się tut. 
fili że Magist*at zapomniał zdaje się 
zupełnie o tej ulicy, albo nie taczy za- 
rządzić, aby ją przyprowadzono do po- 
rządku. Ludzie brną po kolana w bło- 
cie Nie chcemy przupuszczać, aby za- 
rząd drogowy Magistratu stracił z e- 
widencji tej ulicy lub myślał, że nawo- 
żone tam błoto, sami obywatele włas- 
nemi bucikami ją uporządkują. 

Zwracamy się tą drogą do Magistratu 
o zajęcie się również ulicą Stryjską, 
oraz o wydanie zarządzenia, aby, straż 
pożarna, która 5 razy dziennie skrapia 
ul. Mickiewicza, raczyła łaskawie za- 
rządzić, aby skrapiano i inne ulice 
przynaimniej raz na dobę, albowiem lu- 
dzie w innych ulicach mieszkający nie 
mogą z powodu unoszącego się kurzu 
nawet na jedną godzinę okien otwo- 
szyć. Zdaje się, że auto służące do 
Skrapiania wic, nje było specjalnie za- 
kupione dla ul. Mickiewicza, bo bylby 
to zą wielki luksus. 


Kronika Drohobycka. 


FESTYN W OGRODZI 
zk JI. ZIE „POMU RO 
BOTNICZEGO-. w niedzielę, dnia 16-g0 


£zerwca o godz. popoł. 


; ! odbędzie si 
festyn z urozmaiconym : > 


programem w 


ogrodzie 1 salach „Domu Robotni 

RY otniczet 
przy ul. Mickiewicza. Na e r- 
grywać będzie orkiestra T. U. R-a z Bo: 
rysławia. | 


Uprasza się lowarzyszy o liczne przy- 
bycie. ; p" 

POLSKIE PRYWATNE SEMINARJUM 
NAUCZYCIELSKIE W DROHOBYCZU 
ogłasza, że wpisy na rok szkolny 1929/30 
odbędą się: í 


1) Wpisy do egzaminów wslępnych na 
kurs od {1 — IV, odbędą się 23. i 24. 
czerwca b. r, I 

2) Egzamin wstępny na I kurs odbędzie 
się systemem lekcyjnym od 25. czerwca 


do 28. czerwca b. r. 

5) Wpisy do klasowej koedukacyjnej 
szkoły ćwiczeń odbędą się 25. czerwca 
b w: [7 
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KREDYTY BUDOWLANE. 


WARSZAWA, 15. 6. (AW). Ajencja 
Wschodnia dowiaduje się, że w mie- 
siącach kwietniu i maju r. b. Bank 
Gosp. Kraj. udzielił z funduszów prze- 
znaczonych na cele budowlane k-edy- 
tów w wysokości 9 milj. zł. 

—— 
STATEK ANG. ROZBIŁ SIĘ O 
SKAŁY. 


MONTREAL, 15. 6. Frachtowiec an- 
gielski „Blairesk' o pojemności 3300 
ton, najechał dzisiaj pod White Island 
w pobliżu ujścia rzeki Sagnenay na 
skałę podwodną, rozsyłając S. O. S. 
Na miejsce kałasttoty wyjechało kilka 
holowników. Pomieszczenie maszyn i 
część okrętu zalała woda. Brak wia- 
domości o losie załogi. 


Charakterystyczne typy mongołów tybetańskich. 


Periidna rola prokuratora w procesie 
Jakubowskiego. 


NEU STRELITZ, 15. 6 (PAT) 
Zawezwany na rozprawę wczorajszą 
wskutek zeznań  Kellerowej pastor 
Ahler, który był spowiednikiem ro- 
dziny Nogensów odmówił wyjawnie- 
nia tego, co było przedmiotem jego 
rozmowy z Fritzem Nogensem mij 
mo iż ten ostatni zwolnił go z obo- 
wiązku zachowania tajemnicy spowie- 
dzi. Świadek ograniczył się tylko do 
zaprzeczenia, jakoby Fritz Nogens, 
przyznać się miał przed nim do za- 
mordowania małoletniego Ewalda. 

Następnie replikował na wywody 
obrońców i oskarżyciela prywatnego 
prokurator Weber, który wystąpił w 
obronie Kellerowej. Zdaniem proku- 
ratora Jakubowski pozostaje w dal- 
szym ciągu ośrodkiem całego planu 
zbrodniczego. 

„Berliner Tageblatt‘ przypomina, iż 


prokurator Weber odegrał niczwykle 


dziwną rolę jako sędzia śledczy, któ- 
remu zostało powierzone śledztwo 
wstępne. Prokurator Weber miał wó- 
wczas oświadczyć Jakubowskiemu, iż 
jest łotrem i szelmą. Wyrok oczeki- 
wany jest w poniedziałek. 


—— 
EE. ALAO: | DOS == D 
WIELKA AFERA KRADZIEŻY ŁEŚ- 
NYCH. 


WILNO, 15. 6. (AW). Z Baranowicz 
donoszą, iż w tamtejszym powiecie 
wykpyjla została wielka afera kradzieży 
leśnych. Mianowicie jeden z miejsco- 
wych leśniczych zorganizował bande z 
kilku gajowymi, którzy okradali lasy 
państwowe. Straty państwa wynoszą 
około ćwie*ć miljona. 6 gajowych a- 
*esztowano, leśniczemu udało się 
zbiedz do Rosji sow. 

—Q— 
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Gdy mężczyzna ma kobiety dość... 


wtedy dziaia trucizna. 


Przed sądem przysięgłych w Bonn 
w Niemczech rozpoczął się proces o 
morderstwo i fałszywą przysięgę 
przeciw drowi Piotrowi Richterowi. 
Akt oskarżenia zarzuca mu, że 2. 
grudnia 1928 struł swą kochankę Kar 
tarzynę Martens, rozwódkę, apliku- 
jac jej Śmiertelną dawkę strophan- 
tusu. Krzywoprzysięstwo miał Rich- 
ter popełnić w ten sposób, że na 
miesiąc przed Śmiercią Mertensowej 
zeznał pod przysięgą, że nie utrzymyń 
wał z nią bliźszych gitosunków. 

Trzydziestoletni oskarżony wy- 
piera się wszelkiej winy, twierdząc 
że pani Martens- popełniła samobój- 
stwo, ponieważ nie chciał z nią za 
wrzeć związku małżeńskiego. Roz- 
prawa jest tajna, jednak z iwiado- 
mości, które przedostają, się na ze- 
wnątrz wynika, że świadkowie ze- 
znaniami swemi bardzo obciążają os- 


karżonego. 
W aalszym ciągu rozprawy jawnej 
przesłuchano jako świadka prof. 


Schmidta z Dusseldorfu, który swo- 
jego czasu operował panią Mertens 
na klinice. Według jego zeznań fp. 
M. oświadczyła mu, iż przyczyna jej 


choroby jest zabieg, jakiego na niej 
dokonał w r. 1924 dr. Richter. 

Przewoan.: Czy powiedziała panu 
również, że sprawcą jej ciąży jest dr. 
Richter ? 

Świadek: Tak jest. p 

Przewodu. : Kto opłacał koszta cho- 
roby i operacji? 

Świadek: Dr. Richter. 

Szwagier zmarłej zeznał, źe Rich- 
ter i p. Mertens robili wrażenie pa- 
ry kochanków. j 

Oskarżony, broniąc się przed za- 
rzutem mordu, opowiada obszernie 
secnę, poprzedzającą bezpośrednio za- 
słabnięcie p. Mertens. Według jego 
relacji pozwoliła mu się zbadać, po- 
czem — prawdopodobnie w ataku 
nerwowym — wykrzyknęła: 

— Otrułeś mnie! 

A gdy łagodnemi słowami starał 
się ją uspokoić, ugryzła go w fpa- 
IRG 4 
Dr. Richter odprowadził ją na kli- 
nikę, gdzie p. Mertens napisała list 
do prokuratorji, w którym oskarżała 
swego kochanka o zadanie jej trus 
cizny. 

Rozprawa trwa dalej. ł 


Przesłuchiwanie dr. Piotra Rychtera (stoi na prawo), cskarżonego o otrucie 
swej kochanki Katarzyny Marteus (w górze na lewo). 


Kara Śmierci w Watykanie. 


Niedawno ogłoszono przepisy, nor- 
mujące stosunek między państwem wło- 
saem, a Nowem państwem kościelnetn, 
klóre otrzymało nazwę „Citta di Vati- 
cano" (Watykan-miasto). Przepisy te 
przesiąknięte są duchem średniowiecza 
i czasów świętej inkwizycji. 


Nie zawahał się też Watykan wpro- 
wadzić u siebie kąry śmierci. Każde 
dzialanie przeciwko życiu i wolności 
papieża będzie karane — jako zdrada 
stanu — śmiercią. 

Chrystus przebaczył tym, którzy dzia- 
łali przeciwko jego wolności i pojmaii 


go w ogrodzie Getseniane, a za tych, 
którzy go ukrzyzowali, modlił się: „Oj- 
cze, przebacz im, bo nie wiedzą, co 
czynią”. 

Wszakże papież uważa się tylko za 
namiestnika Chrtstusa. 

Kara śmierci może doprowadzić do 
tak straszliwych omyłek sądu, jak to 
niedawno miało miejsce w Niemczech 
z Jekubowskim. 

Smutno będzie wyglądać szubienica 
na plecu watykańskim. Stokroć smu- 
tniej, niż krzyż na arenie Coloseum, 
gdzie tyłu ludzi poniosło śmierć mę- 
czeńską za naukę Ch.ustusa. 


Rozmaitości ze Świata 


BŁAZEŃSKI POMYSŁ. 


W Texasie młody człowiek nie ma- 
jąg nic lepszego do roboty, postanowił 
wejść na górę wysokości 14.000 stóp, 
pchając przed sobą orzecha z pomocą 
przyrządu drewnianego prz.p epicnego 
do mosa. 

W Indjach *ozmaici fanatycy siedzą 
lata całe skuleni na drzewie, albo to- 
czą się kilkadziesiąt mil po brudnej 
drodze. Okazuje się, że i w Ameryce 
są wąrjąci. 


KULTURA XX W. 


Niedawno temu przywrócono prawo 
chłosty w stanie Indiana (St. Zjedn.). 
czyniła to samo legislatura stanu 
Michigan. 

Za większe przestępstwa 'w stanie 
Michigan winnj będą polegać karze 
chiosty cielesnej na placu publicznym. 

Przestępcy będą przywiązywani do 
siupa i poddawani chłoście. 


NAJTAŃSZY BURM:STRZ. 


Najtańszym burmistrzem na świece 
jest niewątpliwie burmistrz miasta Hoo- 
pectown w Stanach - Zjednoczonych, 
któremi jest obecnie doktór Fred E. Ea- 
rel. Pobiera on za całoroczną pracę 
dla dobra miasta uposażenie w wyso- 
kości... pół dolara, czyli nieco więcej 
niż 4 i pół złotego. Radni owego, tak 
skromaie wynagradzającego swego bur- 
mistrza, miasta pobierają rocznie po 
25 pentów, czyli nie wiele więcej niż 
2 złote. 


PÓŁ DNIA PRACY DLA KOBIET. 


W Bordeaux, we Francji, powstalo 
specjalne towatzystwo zarobkowe, ma- 
jące na celu zatrudnianie kobiet, prze- 
dewszysikiem zaś mężatek, jedynie w 
ciągu pół dnia, mogących pozostałą 
część dnia poświęcać zajęciom domo- 
wym 1 żf ku rodzinnemu. W ten sposób 
towarzystwo zamierza uzdrowić obec- 
ne stosunki, które kobietom pracują- 
cim zawodowo odbierają zupełnie pra- 
wie, a w każdym bądź razie ogrom- 
nie utrudniają, wykonywanie obowiąz- 
ków domowych i powodują zaniedby- 
wanie dzień i niezgodę w małżeństwie. 

—0— 
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Z kraju króla Fuada. 


Wieś bez mężczyzn. 


W, urodzajnej dolinie Nilu w Egip- | 
cie znajduje się wieś bez mężczyzn. 
Kobiety same przynoszą sobie wodę 
z Nilu. Noszą ją w idzbanach na gło- 
wie, niekiedy i po 30 litrów. Wieś ta 
jest zupełnie pozbawiona drzew, 
krzaczka, jakiejkolwiek zieleni, Z cze- 
go żyją ci ludzie * 

Dr. Foth opowiada w „Vorwarts*, 
że gdy przybył raz do tej wsi, zmarła 
właśnie jakaś kobieta. Z domu jej 
rozległ się straszliwy płacz. To pła- 
kały kobiety, wydając okropne jęki. 
Były to zawodowe płaczki, oczywiście 
za pieniądze. Dr. Foti opowiada, że 
jęki ustają, gdy płaczkom nadarzy 
się lepszy interes. | tak, gdy przysta- 
nął, aby je fotografować, naraz (płacz 
ustał. Sądziły, że za to otrzymają pie- 
niądze. Dr. Foth nie był jednak tak 
hojny, i za to brzydkie zresztą i stare 
kobiety obrzuciły go piaskiem. 


Kobiety zajmują się wyplataniem 
koszyków itp., ale ich nie sprzedają. 
Izby są bez okien, które zresztą są 
niepotrzebne, bo mieszkanki ich cały 
azień śpędzają poza domem, a de- 
szczu przecie nigdy nie ma. lzby o- 
zdobione są pięknemi wyplatanemi 
przedmiotami. 


Nie było tak łatwo — pisze dr. 
Foth — zwiedzić takie mieszkanie. 
Ofiarowywałem |piastry. Nakoniec u- 
dało się memu młodemu tłumaczowi, 
który w szkole rzemieślniczej uczy 


ZY O p E H 


Maksym Gorkij do dzieci. 
MOSKWA. Znany literat rosyjski Ma 
kşım Gorkij zasjpywany jest doslow- 
nie najrozmaijtszemi zaproszeniami, 
wzywającemi go do udziału w pze- 
rożnych okolicznościowych  uroczysto- 
ściach poszczególnych organizacyj so- 
wieckich. Przed kilku dniami otrzymał 
Go-kij podobne zaproszenie od mo- 
Skiewskiego związku pzonjerów. Gor- 
kij wystosował w odpowiedzi na to 
Zaproszenie pion'erów mceskjewskich list 
następującej treści: „Dzieci. Przyjść do 
uk: nie mogę. Bardzo żałuję, ale fak- 
RZA - nie mam ani chwjlki wolnego 
Gp Czegoż, dzieci, mam wam ży- 
aana Życzę wam, by każdo z was 
dością ak ciekawe życie, jak ja. Z ra- 
poniewąc ZY” M swe ostatnie lata. 
va widzę, jak wesoło, radośnie, 
świa pe | rozsądnie spoglądacie na 
ww: Y, dzieci, które przyszłyścje za- 
Siąpić starość, Nie bójcie się, dzieci, 
"ZECZYWISIOŚCI, nie chylcje przed nią 
głowy — jesteście powołani do życia 
nie poto, by podporządkowywać się 
staremu, lecz poto, by tworzyć życie 
nowe, rozumne, jasne". 


—— 
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się po angielsku uzyskać zezwolenie 
obejrzenia jednej z izb, pod warun- 
kiem, że wraz ze mną 'wejdzie nietyl- 
ko gospodyni domu, aie kilka innych 
kobiet. 

Chodziło o opinję kobiety. Wieś ta 
bowiem jest bez mężczyzn. 

Tylko raz do roku na miesiąc przy- 
bywają do wsi mężczyźni. Resztę cza- 
su spędzają w Kairo, gdzie usługują 
w wielkich hotelach bogatym Ame- 
rykanom i Anglikom. — Właściciele 
wielkich hoteli twierdzą, że są ta 
najmilsi, najlepsi i najpewniejsi po- 
sługacze na świecie. Mają najporząd- 
niejsze domy, a ich Żony, jedyne w 
Egipcie nie zajmują się ciężką pracą 
na roli. Na miesiąc tylko przybywają 
do wsi, a jeżeli syn. któregoś doszedł 
do lat 12 zabiera go do Kairo, gdzie 
otrzymuje zajęcie przy widzie. 
Dziewczęta zostają przy matkach. 


| fząd niemiecki wykupuje 
majątki nadgraniczne. 


WARSZAWA. 15. czerwca. (A.W.) 
„Kurj. Czerw.* donosi z Czerska (na 
Pomorzu), że od kiłku tygodni rząd 
niemiecki prowadzi na granicy po- 
morskiej po stronie niemieckiej inten- 
sywną akcję wykupu z rąk prywat- 
nych majątków leżących w pobliżu 
granicy. Majątki wykupione parcelu- 
je się między wysłużonych oficerów, 
i szeregowych Reichswehry. Przed o- 
trzymaniem działki muszą ‘przyszli 
koloniści przejść kurs praktyczny 
gospodarki rolnej. Rząd z funduszów 
specjalnych umożliwić ma im budo- 
wę domków mieszkalnych i zabudo- 
wań gospoaarczych na uzyskanej 
działce. 


W ten sposób stwarza się żywą 
barjerę na pograniczu polsko- nie- 


inieckiem, a jednocześnie buduje ba- 
zę operacyjną, dla ewentualnych wy- 
stąpień przeciwko Polsce. 


Monarchiści niemieccy cieszą się jako namiastką... królikiem egipskim. 
Na rycinie król Fuad w drod'e z uniwersytetu berlińskiego. 


Uniwersytet dla międzynarod, porozumienia Narodów. 


Staraniem amerykańskich kół nauko- 
wych Przy pomcecy tamtejszej finans ery 
i szerokich warstw społeczeństwa ma 
powstać nowy uniwiersytet w okolicy 
Nowego Jorku pod nazwą fundacji A- 
brahama Lincolna. Instytut ten, którego 
koszt będzie wynosił przeszło 100 mi- 
ljonów dolarów będzie miał na celu 
kszta!cenie  |modzieży w duchu naj- 
większego humanitaryzmu,  przede- 
wszystkiem ala międzynarodowego po- 
rozumienia narodów. Profesorowie, któ- 
tych ilość została ograniczona do 25, 
z przekonań sw.ch zdecydowani pacy- 


fiści, w międzyczasje, zanim gmachy 
iuiiwersyteckie kędą ukończone, co ma 
nastąpić za lat dwa, odbędą podróż 
naukową do Europy, ażeby zaznajo- 
mić się z najlepszemi iwetodamj naucza- 
mia w tej dziedzinie. Stuienaj, któ*ych 
najmniejsza ilość została ustalona na 
dwus Fccziiie, będą przyjmowani bez 
względu ua rasę, wyznanie, pocho- 
dzenie, narodowość. Studja będą trwały 
lat sześć. 

„Wszystkie koszta studjów, mieszka- 
ma I utszymania studentów będzje po- 
nosiła fundacja. Trzeba dodać, że uni- 


wessytet będzie się składał ze wszyst- 
hea fakultetów, tylko duch nauczania 
będzie taki, ażeby z tego p:zybytku 
wiedzy wychodzili ludzje, którzy póź. 
niej w swych. krajach będą mogli sze- 
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Pizyszłość pokaże, czy myśl ta nie 
będzie spaczona pzez samych jęj twór- 
ców. Wszak wspaniała ta instytucja 
ma stanąć wspólnym kosztem kapitali- 
stów eme:vkańskich, których o zbyt- 


rzyć najpiękniejszą z ìde; — miłość | nią bezinteresowność posądzać trudno. 
i braterstwo ludów. —' 
BEEE ©) Ex BEI WANTEN SETA Z 


Podwyżka cen 


Magistrat ogłosił podwyższoną, tąrytę 
na mąkę | pieczywo, obowiązującą od 
17. b. m. 

I tak: 1 kg. mąki pszennej 65-proc. 
w sprzedaży w młynie kosztuje 75 gr., 
u hurtownika 76 gr., w sprzedaży de- 
tajliczaej 82 gr, 1 kg. mąki żytniej 
10-proc. w młynie lub u hurtownika 
46 ge. 

Pieczywo: 1 kg. chleba z mąki żyt- 
niej ciemnej w piekarni z dostawą do 
sklepu 56 gr., w sklepie lub na stra- 
ganie 58 gr, 1 kg. chleba z [mąki 
żytniej 70-proc. w piekarni z dostawą 
do sklepu 48 gr, w sklepie lub na 
slraganie 50 gr., 1 bułką o wadze 4 
ukj. w piekarni z dostawą do sklepu 
4 i pół gr., w sklepie lub na straganie 


7 e © 
chleba i mąki. 
5 gr, 4 bulki tzw. „czwórki żydow- 
skie” o wadze 16 dkg. w piekarni 
z dostawą do sklepu 18 gr., w sklepie 
lub na straganie 20 gr., bułki kanapko- 
wę tzw. „weki“ o wadze 40 dkg. w 
piekarni z dostawą do sklepu 45 gr. 
w sklepie lub na straganie 50 gr., bułki 
tzw. „strucle” o wadze 1 kg.: a) wodne 
(bez dodatków) w piekarni z dostawą 
do sklepu 1.05 zł, w sklepie lub na 
straganie 1.15 zł., b) wiedeńskie (z do- 
datkamij w piekarni z dostawą do skle- 
pu 1.15 zł, w sklepie lub na straga- 
nie 1.50 zł. 

Winni żądania lub pobjerania cen 
wyższych od wyżej podanych ulegną 
surowej karze. 
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Zniesienie procentów przy rachunkach W jadłodajniach 


Koniec karoły gastronomicznej. 


Lwowski Urząd Wojewódzki, reskryp 
tem z dnia 24 maja 1929 wydał *ozpo- 
rządzenie, ażeby cenu w zakładach ga- 
slroaomicznych (wszelkiego rodzaju) — 
były uwypuklone w całości, czyli nie 
wolno pod karą grzywny 10.000 zło- 
tych, lub aresztu do trzech miesięcy, 
prowadzić systemu dopisywanego pro- 
centu do rachunku konsumentów przez 


kelnerów, a procent kelnerski, dotych- | 


czas w niektórych zakładach dopisj- 
wany, musi uledz zmianie na wkalku- 
lowany. 

Swojego czasu, Związek zaw. p'a- 
cowników gastronomicznych ~- Lwów, 
Rynek 5 — wystosował szereg me- 
mo*tjałów do władz komunalnych, mu- 
nicupalnych, wskazując w tychże na 
niewłaściwość dopisywania procentów 
za usługę. 

Słuszność zosiała przyznana pracow- 
nikom wydanem "ozporządzeniem, lecz 
sedno sprawy wynagrodzenia pracow- 
nika kcelnerskiego, będzie nadal kością 
niezgody w zakładach  gastr-onomicz- 
nych. 

Pomijając kwestję uzgodnienia pro- 
centów w formie 10 i 15 u p. Inspek- 
tora Pracy, właściwie nic nie stracą 
na nowem rozporządzeniu, gdyż uslu- 
gę wkalkułują w cenniki i starać się 
będą o wyrównanie cen. 

Dość przejrzeć cenniki z dnia 15 lu- 
lswyo br. i porównać z dzisiejszemi cza- 
šemi, a zauważymy, że niektóre pū- 
irawy wzrosły o 50 i więcej proc. 

Wszystko na świecie ma swój koniec, 
uświadomi się też robotnika, że nastą- 
pić musi rozwiązanie węzła  gordyj- 


skiego w takiej czy innej formie. 

Cóż na to B. B. S. którzy zawarli 
hańbiącą umowę na procenty dopisy- 
wane, gwoli przypodobania się przed- 
siębiorcom ? W. B. 


W niedzielę, dnia 16. b. m. 


Zgromadzenia 


na LEWANDÓWCE, 
o godz. 10-tej przedpoł. na dziedzińcu 
Straży Pożarnej. 
Na KLEPAROWIE, 
o godz. 10-tej przedpoł. w sali Sokoła. 
Uprasza się o liczne przybycie. 
' O. K.R. P. P. S. Lwów. 


a ana 


Rada Robotnicza P. P. 5. 


w Stryju. 


wybrana na Walnem Zgromadzeniu 
w dniu 26 maja br. ukonstytuowała 
się następująco: 

Przewodn. tow. Ożga Wojciech, 
zast. Sokołowski Stanisław, sekretarz 
Borek Antoni, zast. Karczewski Ka- 
zimierz „skarbnik Ganczarczyk Tad., 
oraz członkowie Rady: ttow. Dr. Mol 
dauer Izydor, Czech Józef, Handler 
Stanisław, Szube Józef, Zabłoski Leo- 
pold Sysko Stetan, Handlerowa Bro- 
nisława, Hładkowa Jadwiga, Koczap- 
ski Karol, Szafrański Stanisław. 

Zastępcy: ttow. Szczerski Mieczy- 
sław, Bizoń Józef, Konecki Michał, 

Skład Kom. Rewizyjnej: ttow. Wily 
der Józef, Peczenik Dyonizy i Kohl 
Karol. 


— m 


I rok więzienia za usiłowane ntrucie Żony. 


Przez dwa dni toczyła się rozpra- 
wa przeciw A. Kowerkowi oskarżo- 
nemu o usiłowane otrucie swej sepa- 
rowanej żony Teodozji. Na rozpra- 
wie Kowerkowa nie jawiła się odczy- 
tano tylko jej zeznania. Jest ona bo- 
wiem ciężko chora na gruźlicę i prze- 
bywa na kuracji w Kosowie. Z tego 
powodu nie mogła jawić się w są- 
dzie. 

Z orzeczenia lekarzy sądowych wy- 
nikało, że Kowerko nie cierpi na cho- 


robę umysłową, tylko nabawił się sy- | 


— N IDOLA 


filisu i odbywa obecnie kurację. 

Po przemówieniach prokuratora 
Wondrausza, oraz obrońcy dr. Szew- 
czuka przysięgli potwierdzili głów» 
ne pytanie, stwierdzające winę oskar- 
żonego w kierunku namawiania dv 
popełnienia zbrodni morderstwa. Na 
tej podstawie trybunał, uwzględnia- 
jąc okoliczności łagodzące, skazał Ko- 
werkę na 1 rok więzienia. Z powodu 
policzenia aresztu Śledczego skazany 
przebędzie tylko 2 miesiące w wię- 
zieniu. 


Kopertowy oszust w roli nabywcy masła. 


Piotr Kilar, zam. w fTurynce koło 
Żółkwi, przywiozł do Lwowa masło 
ua sprzdaż. Jakiś osobnik polecił jmu 
zanieść to masło do realności przy ul. 
Podwale 7. Aby upewnić się, że Kilar 
odniesie zamówione masło, osobnik 
ten wziął od niego«75 zł., które wło- 
żył do koperty. — Dla zdobycia za- 
ufania wieśniaka do drugiej koperty 
włożył on banknot 100-złotowy, któ- 
rym miał zapłacić nabyte masło. 


Na miejscu osobnik ten zrezygno- 
wał z kupna masła i poddał Kilaro- 
wi z powrotem kopertę z jego pie- 
niądzmi, sam zaś zbiegł przez prze- 
chodnią bramę. Po jego odejściu wie 
śniak stwierdził, że w kopercie znajd 
dują się wycinki z gazet. 

Srodze zmartwiony tą przygodą Ki- 
lar udał się ko misarjatu, gdzie podał 
rysopis pomysłowego oszusta, 

| —0— 
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Kronika. 


Lwów, dnia 16 czerwca 1929. 


WYPADEK TRAMWAJOWY. 18-letnia 
Regina Meister, przechodząc ul. Sionczną. 
została potrącona wozem tramwajowym. Ža 
wczwany na miejsce lekarz Pogotowia ra- 
tunkowego stwierdził, że na szczęście do- 
znała ona tylko zewnętrznych kontuzji i 
zdancia naskórka. Po zaopatrzeniu odwie- 
ziono ją do domu. r í 

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. — 
Józef Majewski, zam. w Borysławiu, przy- 
jechał do Lwowa z żoną Katarzyną, umy- 
słowo chorą, chcąc umieścić ją w szpita- 
lu. Majewska, pozostawiona*na chwilę bez 
dozoru na pl. Strzeleckim, zbiegła w nie- 
znanym kierunku. 

ZAMIAST ŚLEDZI 1 PIWA ARESZ- 
TANCKA „GALOPZUPKA”. Michal Tar- 
nawski. Józet Kowalski 1 Michał Kłocz- 
ko, zatrudnieni w rozlewni piwa z bro- 
waru J. Gótza przy ul. Zamkowej |, 12, 
stwierdzili. że piwo smakuje najlepiej po 
spożyciu kanapek 1 śledzi. Aby uraczyć 
się dowoli skradli oni większa ilość śledzi 
na szkodę Abrahama Lówera i Abrahama 
Kaliseha. Poszkodowani. żałując wielce za 
słonym łupem, prosil policję o odszu- 
kanie złodziji. Złożyło się jakoś tak. że 
policja odszukała amatorów śledzi i pi- 
wa. przyczem większą część skradzionych 
śledzi odebrano. Trójkę hultajską osadzo- 
no w areszcie. Nie prędko obecnie raczyć 
się om będą burszlynowym napojem Gam- 
brynusa. ʻi l 

WIZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. — 
Do mieszkania Barucha Witlina przy ut. 
Kopernika l 22 dostali się jacyś złodzieje, 
którzy skradli srebrną zastawę stołową, 
garderobę męską 1 damską, wartości 5.000 
złotych. i 

W realności przy ul. Sieniawskiej I 15 
przytrzymano Kazimierza Krzyszezaka w 
chwili gdy usiłował włamać się do miesz- 
kania Markusa Dachesa. Odstawiono go 
do aresztu. 

Ten sam los spotkał Stelana Diaczyszyna 
którego aresztowano za okradzenie miesz- 
kania Sary Baras przy ul. Źródlannej 2, 
gdzie skradı wraz z K. Krzyszezakiem 
rzeczy, wartości około 2000 zł. 


KRADZIEŻ W BOŻNICY. Onegdaj wła- 
mał się jakiś osobnik do bożniey przy pl. 
Teodora l. 5, skąd skradł większą ilość 
modlitewników oraz rozbił i skradł za- 
wartość kilku puszek. Ogólna szkoda wy- 
nosiła 500 zł. 

(W czasie zarządzonych dochodzeń po- 
lieja stwierdziła. że kradzież popełnił lzy- 
dor Hersch Frenkel, bez zajęcia i stałego 
mieja zamieszkania. (Odszukano go i osa- 
dzono w areszcie. í l d 


k W YSTĘPY DOLINIERZY. Władysław 
az: zam przy al. Fredry 1. 5, wy- 
NASTY na przechadzkę na Wały Het- 

skie usiadł na ławie, gdzie zdrzemnął 
ołysany hałasu wielko- 
wykorzyslał jakiś 
skradł Kondzieli 
172 zł, oraz le- 


| ten 
włóczęg: śmie - 
*Ba-doliniarz, który 
Mikorę“ warlości 
rzy . 
st ki? slanka tramwajowym w ul żół- 
w ana Przytrzymano Abrahama T.östera, 
3 gdr . bais z 

A MeS Usiłował skraść portleł na 
ul Zygmuntowi Ostawczuka, zam. przy 

4 A) j owski A i Ę; v 
areszcie. eJ 1 SERWO go v 

W Rym | a2 
momence -i uję:o Józefa Kolicyna, w 
o Bence Bdy usiłował opróżnić kieszeń 
jakiegoś wieśniaka. 

A 3 
aeania „Ńarolina Breitwiser, _ prosty- 
wów Została © aresziowana za kradzież 
R z kwotą 318 zł na szkodę egze- 
aura podatkowego Szymona Pawlaczka. 


ARESZTOWANIE ZA ANTYPANSTWO 
WE PRZEMQOWIENIE. Michał Woźnica 
przemawiał na niedozwolonym przez po- 
licję wiecu komunistycznym w dniu 9. bm. 
na Starym Rynku. Poilcia skwalifikowała 
jego przemówienie jako antypastńwowe, 
rzęto osadzono go wczoraj w areszcie. 

ARESZTOWANIA. Jakób Feder, lat 19. 
zam. w Kleparowie, przy ul. Sobieskiego 
został aresztowany za kradzież na szkodę 
swego śłużbodawey Ilirschprunga Leona, 
zam. przy ul. Brajerowskiej I. 5. Szkoda 
wyrządzona wynosi 500 zł Pozatem zostali 
aresztowani: Łoziński Jam, lat 19; Gwiz- 
dalski Rudolf. lat 22 Białowąs Eu- 
genjusz, lat 21; Antoszczak Leokadja. lat 
19; Chabuszko Marja, lat 20; żółtańska 
Marja, lat 20 — wszyscy bez zajęcia 1 sta- 


łego miejsca zamieszkania — za włóczę- 
postwo. — Dumański Jan, lat 40, bez 


zającia 1 stałego miejsca zamieszkania, jako 
poszukiwany przez sąd karny we Lwowie. 


Literatura i | sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Niedziela o 330 „żydówka'. 
Niedziela o 730 _ ,.Pygmaljon". 
Poniedziałek o 730 „Pygmaljon“. 
Wtorek o 730 „Pygmaljon'”. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Niedziela o 330 „Pociąg widmo". 
Niedziela o 7380 „Sylwia kupuje sobie 

męża”. 
Poniedziałek o 

sobie męża. 
Wtorek o 730 „Syłwia kupuje 
mgçża“. 


Repertuar kin Iwowskich. 


KOPERNIK: „Nowoczesny Casanowa“. 

MARYSIENKA: „Nowoczesny Casa- 
nowa“, 

LEW: „Pat i Patachon". 

PALACE: „Brawo młodości”. 

APOLLO Buster Keaton jako „Spor- 
towiec z miłości“. 

COLOSSEUM: „Kozagy“. 

CHIMERA: „Kobieta to grzech“ 

CASINO „Ostatni rozkaz” 

PASAŻ: „Cyrkówka Rita“, 
> UCIĘCHA: „Pat i Patachon, w obliczu 
śmierci” 

FATAMORGANA: „Bogini pokus“ i 
„Trzynasta godzina“. 

OAZA: „Ojcem zostać nietrudno“ 

LUNA. „Ojcowie i dzieci“. 

PROMIEŃ: „Za murami haremu. 

GRAŻYNA: „Pan Tadeusz". 


Z wydozwniciw. 

W Nrze 12 „ŚWIATA KOBIECEGO* 
cykl sprawozdań o Wystawie zapoczątko- 
wu B. Połoniecki urtykulikiem: Wraże- 
mu z Powszechnej Wystawy w Poznani u 
A. Augustynowiczowa omawia: Pawiion 
Pracy kobiet. Następnie St. Dzikowski roz- 
palruje „To eo przemija”; George Duhamel 
w arlykule „Cud zaznajamia nas z do- 
brodziejstwem operacyj plastycznych wobec 
oliar wojny; K. Alberi pisze o rzeźbach 
Magdaleny Gross; Stary Wyga. żongluje 
pochlebstwami 1 sarkuzmami. Cały szereg 
aktualnych artykułów i pięknych ilusira- 
cy. oraz rozległ, dział praklyczny, mnó- 
óstwo wylwornych modeli mód wszystko to 
stawia „Świat Kobiecy” na pierwszem 
miejscu wśród pism pokrewnych 


780 „sylwia kupuje 


sobie 


Sprawy partyjse 
ZKRZĄD SEKCJI KOBIET Pa Pa S. 
odbędzie posiedzenie we wtorek dnia 18. 
czerwca b. r. o godz. 7-ej wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Sykstuskiej 21 IL p. 
Muszka Drobutowa, przew. 
—— 


WYCIECZKI 


Zarządu Głównego T-wa. 
Uniwersytetu Robotniczego 


W TATRY od 14. do 21. sierpnia. 
Odbędą się 2 wycieczki, szłakiem ia- 
twiejszym i trudniejszym, aż na szczyt 
Gerląchu. Koszty 65 zł. Zapisy do 1. 


sierpnia. 
NA POKUCIE, (Lwów, Przemyśl, 
Stanisławów, dolina Prutu, Woroch- 


ta, szczyt Howerli) od 17. do 25 sier- 
pnia, Koszły 61 zł. Zapisy do 15. 
sierpnia. 

DO ŹRÓDEŁ WISŁY. (Katowice, 
Cieszyn, Królewska Huta, Biała Be- 
skidy, szczyt Baraniej Góry, Wisła) od 
5 do 12 sierpnia, Koszty 66 zł. Zapi- 
sy do 25. lipca. 

Podane koszty wycieczek obejmują : 

przejazdy koleją, nociegi bilety wstopu 
przy. zwiedzaniu (muzeów, i t. p. Na 
wycieczkąch do Poznania biłety wstępu 
na Wystawę. Za pożywienie w czasie 
trwania wycieczek uczestnicy płacą sa- 
mi. Liczyć je należy od 4 do 6 zł. 
dziennie zależnie od miejscowości, do 
której odbywa się wycieczka. 
„Przy zgłaszaniu uczestnictwa w wy- 
cieczkach należy powołać się na o 
ganizację, lub przynajmniej na znaną 
organizacji osobę. 

Przy zgłoszeniach pierwszeństwo 
mają członkowie TUR. 1 PPS. oraz 
członkowie Związków Zawodowych. 

Uczestnicy nie należący do TUR. lub 
PPS. płacą o 5 zł. więcej. 

Informacyj udziela i zapisy przyj- 
muje Sekretarjat Generalny TUR., 
Warszawa, ul. Czerwonego Krzyża, nr. 
20, telefon 325-—03, od godz. 5-tej 
do 7-mej, 

Oprócz wymienionych wycieczek, od- 
będzie się w połowie lipca Wycieczka 
do Danji, 2- tygodniowa. Szczegóły 
zostaną wkrótce podane. 

—— 
CE CER 


Komunikaty. 


KURS (dalszy ciąg DLA ŁAWNIROW 
SĄDÓW PRACY, mianowanych przez Mi- 
nisterstwo na wniosek Rady Okręgowej 
Cenir. Organizacji Związków Zawod. Prac. 
Umysł. we Lwowie, odbędzie się tejże sta- 
ramem w poniedziałek, dnia 17. czerwca 
w lokalu przy ul Kopernika 26, IT. p. 
o godz. 7-0] wieczorem. 


NADESŁANE | 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada) 


WPISY DO GIMNAZJUM MUMANI- 
STYCZNEGO. szkoły powszechnej i pen- 
sjonału SS. de Notre - Dame (Lwów. tl. 
Ohronck 8), przyjmuje się codziennie. 


PODZIĘKOWANIE. 

JWP. Drowi $witakkiennu specjakiście 
chorób nerwowych, za umiejętne wl le- 
czenie mnie z zapalenia nerwów, skła- 
dam tą di:ogą serdeczne podziękowanie. 

Józef Woł.soan. 
—0 — 
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Dział szachowy 
I. ŁAMGŁÓWKA SZACHOWA. 
Ułożył L. Lewicki. 


ABCDEFGH 
Frem 


e E 6 
4 A Ż g 5 
e y | 4 
3 
2 
Z s 1 
Białe: Sa8, Sc8. 
Czarne: Sa6, Sco. 
(2 +- 2) = 4. 


UWAGA: Łamigłowkę tę, należy tak 
rozwiązać by czarne s«oczki znala- 
zły się na miejscu białych skoczków 
lub odwrotnie. Za rozwiązanie po- 
wyższej łamigłówki przezaacza R. K. 
S. premię w kwocie 5 zł. Termin 
upływa z końcem 23, czerwca br. r. 
Rozwiązania należy nadsyłać do tow. 
M. Seinfelda, uł. H. Dąbczańskiej 7. 


DWUMAT. 
Ułożył Eustachy Dyki. 
A Da Dog e 


7 


i LEJ 


— W W m GG G m © 


za 
Ge 


Białe: Kb8, Hhi, Wb7, Gc7, Ge2, 
Sa5, (43. 

Czą'ne: Ka6, Hgó, Wd4, Ge8, Gh2, 
DH ES, d3, d7. 

74+ 9 = 16. 
Białe zaczynają i wygrywają. 
<= 
KRONIKA SZACHOWA. 

Sprawozdanie z przyjacielsk'ejo tur- 
nieja szachowego R. K. S—Związek 
Żyd. Urz, Pryw. Turniej ten przejra- 
liśmy. Jeden punkt zdobył M. Seinfeld 
z p. Wintzingecem, kierownikiem Sek- 
cji Związku, a pół punktu Dyki z p. 
F:aenklem. 

Mistrzyni świata Miss Vera Menchi 
jest tą jedyną kobietą, grającą w sza- 
chy, która może się zmierzyć z nasil- 
niejszymi zawodnikam; imęskimi. Zdo- 
była ona sobie swe wielkie „*enome" 
dzięki zwycięstwom swojm nad wijbit- 
nimi jmist=zami. Między innymi zwycię- 
żyła ona mistrza Pragi Rejfira. Ogól- 


se u 


K MTYSOWE 


nie przypuszczają, że kobieta ta musi 
posiadać głęboką intuicję i psychologi- 
czną bystrość. . 


—0— 
Mistrz szachowy Ryszard Reti 


- R, 


zmarł 6. czerwca b. r. w Pradze na szkar= 

latynę w 40 roku życia. Zmarły był po 

Aljechmie IA a na świecie graczem) 

„na ślepo Reti mógł grać równocześnie 

25 parlji 1 więcej równocześnie, nie pa- 
trząc na szachownicę. 


Dział szaradowy. 
(Pod redakcją Leona Schleyena). 
ARYTMOGRYF. 


a) 618 119 16 13 

b) 1118 8 2 6 21916 8 
5 2 924 

2 19 14 12 13 20 

e) 2019 919 321 1925 13 
H 2018 $ 1 19 17 1a 

g) 822 2 I9 [2 11 

h) 14 19 11 20 13 
i) 15 14 25 15 
d za6 24 i7 17 15 
k) 721 f 1183 
1) 816 151) 
m) 16 13 20 19 
u) 17 16 24 11 


Znaczenie wyrazów : a) wyspa na o- 
ceanie atlantyckim, b) imię męskie, c) 
k-aj na wschodzie, d) znany utwór K, 
B*odzińiskiego, e) kraj Ameryki środ- 
kowej, f) zemsta korsykańska, g} ina- 
czej hałas, h) czeka we Francji, 1) sto- 
lica jednego z krajów północnych, j) 
waga z opakowaniem, k) bożyszcze 
Hndusów, 1) znana marka samocho- 
dów, mi miasto we Włoszech, n) tkani- 
na robiona sposobem pończoszkowym. 

Lic bj tzcciego rzędu ozaeczore t'u- 
siom drukiem, zzs'ąpione odpowie- 
ni mi ltesami i tzytare z góry na dół 
dadzą nazwę popularnego pisma w 
Polsce. 


W miejsce liczb należy wstawić od- 
powiednie litevy. Nje trzebą jednak ro- 
zumieć, iż ip. cyfra 20 odpowiada 
20-tej literze alfabetu. 


TRZY KWADRATY MAGICZNE. 
I. KWADRAT. 

1. Gatunek papugi 

2. Skorupiak 

3. Część utwofu scen. 


II. KWADRAT. 
1. Skaleczenie 
2. Tkanina przejrzysta 
3. Ruch wody 
4. środek kosmetyczny 


Ill. KWADRAT. 


1. Część składowa wagi 
2. Miejsce warowne 

3. Kochanek 

4, Średniow. prawo panów 
5. Artysta 


SZARADA. 
Bez pierwsza — trzecia gdy dojrzeje 
. zboże, 
Wieśniak masz wcale obejść się nie 
może. 
Tych którzy pierwsza—trzecia używają, 
Pi rwsza—irzecia—czwaria zw. kle na- 
zywają. 
Gdy już zmęczeni, głód dokuczać za- 
cznie, 
Z dzuga i: trzecia zajadają smacznie 
Kartofle z masłem, kaszę lub pierogi, 
Mięso albowiem jest dla nich za d"ogje. 
Wspak trzecia znowu w kartach rzek 
UŻyWA 
Kto je posiada, najczęściej wygrywa. 
Całość szaady tej urzędy tzkie, 
Na które ochotę już dostali „fraki“ 
Wspólaie z Sanącją, apetyt nabrali 
By Kasom Chom ch całość tą nadali. 
Niech się odważą objąć te posaldy, 
Wyl:zcą z Kasy szybko, bzz pa'ady: 
M. K. 
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SZARADA. 


Nadesłał B. Bukowski. 

Pie:'wsze z drugiem to z lasu słyszymy 
co yana 
Gdy nastaje po zimie wioseaka kochana 
Chlubą zaś każdej gosposi jak wiecie, 
Jest ma wsi a nawet w mieście często 
c drugie trzecie. 
Pierwsze drugie trzecie i pierwsze w 
przyczynku 

Woła cię raniutko wstawaj mami 
synku | 
Wypij jeśliś głodny, mleka choć dwie 
kwarty 
I spiesz szukać do lasu trzecie razem 
czwa*ty. 
Będziesz miał z tego nadprogram do 
obiadu danie 
Lecz musisz wpierw upiec, lub usma- 
Żyć panie. 
Trzeciego zaś gdy dodasz drugie do 
tego 
Napewno nie znosisz, bo to nic miłego. 
Zaś całość Jatem przysmak jest nie byle 
jaki 
Burżuj z grymasem kosztuje, lecz je- 
dzą tylko biedaki. 


DWA BILETY WIZYTOWE. 


1 2 
OSKAR LENIS KAROL PEPESTI 
PIZA RZYM 


Czem są ci panowie? 


Rozwiązania powyższjch zagadek na- 
ieży nadsjłać do redakcji „Dziennika 
-Ludowego* z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe" do dnia 24 bm. 
włącznie. 


Kiika praktycznych rad 
Rady, które tu podajemy, są stare 
ale wypróbowane. Przy pomocy bardzo 
prostych środków można osiągnąć wy- 
niki nieraz bardzo dobre. Oto kilka 
przykładów : 
PRANIE KORONEK. 


Ostatnio wchodzą znowu w modę 
koronki. Kto ma w domu stare, deli- 
katne koronki z dawnych czasów, niech 
Spróbuje nas'ępującego sposobu prania: 
„, Oronki owija się na wałeczki z 
, ZeWą oszyte starem białem płótnem. 
„0Zna też zrobić wałeczex z samego 
białego płótna. Po owinięcju koronki 
namydla się te wałeczki i wycje'a lek- 
ko w ciepłej wodzie. Potem ułożyć W 
rondla, zalać czjstemi myJlinąmi i go- 
tować kwadrans, następnie wumi gú w 
lych samych mydlinach i w czystej 
wodzie wypłukać. Nastęzni» wiycisnąć, 
odwinąć z wałka, roztrzepać i praso- 
wać jeszcze wilgotne. 


PRANIE W KARTOFLACH. 


Kartofle obrane i wypłukane utrzeć 
na taxe i tą masą nacierać kolorowe 


Exzaciik dla 


Za trafne rozwiązania powyższych 
zagadek p:zeznacza redakcja nast. na- 
gody : 

1. Emil Zola: „Ge'minal'. 

2. Upton Sinclai:: „Nazywają mnie 
cieślą”. 

—0— 
ROZWIĄZANIE ZAGADEK. 
Nr. 123 z dnia 3 czerwca br. 


KRZYŻÓWKA. 
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SZARADA. 
Aragonja. 
—— 
ŁAMIGŁÓWKA. 


B-aden, E-fez, N-amur, I-kra, T-rewir, 
O-bój, M-rok, U-twór, S-obol, S-amos, 


O-men, L-ą:, l-talja, N-epos, I-ljon, 
„Benito Mussolini". 
—0— 
Odpowiedzi Redakcji: 
M. K. Podkuż: Dziękujemy, umie- 


ścimy jedną. 
Nołens: Rozwiązanie zostało um'e- 
szczone w N*ze 123 z dnia 3 czerwca. 
— — 


Z 
3 13 
kobiet. 
płócienka, peřkale itp., tak jak mydłem, 
potem się płucze kilka razy w zimnej 
wodzie i wiesza. W te1 sposób prana 


bielizna, fartuchy itp. nabzerają sztyw- 
nosci i wyglądają jak nowe. 


PRANIE KOLORU ZIELONEGO LUB 
CZERWONEGO. 


Gdy kolo: zblaknie, można napowrót 
przywrócić mu świeżość, dodając do 
wody trochę octu białego a jeszcze le- 
piej kwasku cytrynowego. W tak za- 
kwaszonej wodzie należy płukać rze- 
czy kolorowe. W każdym razie próba 
nie zawadzi, a zaszkodz'ć matecja'owi 
nie może. 


PRANIE WŁÓCZKOWYCH RZECZY. 


Szaliki, chustki, swetry prać w zi- 
mnej wodzie z rozbiien myjłein, nie 
trzeć, tyłko jmocząc je i wi ciskać Kilka- 
krotnie. Gdy woda brudna, to ją zno* 
wu zmienić, a gdy uż pozostaje czij- 
stą, wycisiąć, roztrzepać i rozciągnąć 
na kawale płótna, na stote i drugien 
płótnem nakryć. Tak pozostawić, aż 
do wyschnięcia. 


HARTOWANIE SZKLANYCH NA- 
CZYŃ 

Szklanki obwija się sjanem i wsta- 
wia do garnka z zimną wodą, mocno 
soloną. Stawia się garnek na ogniu i 
zagrzewa. Gdy woda w nim gorąca i 
bliska zagotowania, wówczas się od 
ognia odstawia. Gdy po godzinie woda 
w garnku ostygła, wówczas wyjmuje 
się z niego szklanki 


PRZECHOWANIE FUTER OD MOLI. 
Futra przechowywać wl skrzyniach 
drewnianych w miejscacu chłodnych. 
Na dno ` układa się sporo smolnych 
drzazg, na tem układa się futra, które 
się obsypuje tytoniem, przekładając je- 
dne od drugich drzazgami. Dodaje się 
też naftaliny dla odstyaszenia moli za- 
pachem tego proszku. 
—0— 
ESO RORENNAWE 


Kącik humoru. 


— Powiedz mi — pyta guwernantka 
swego małego wychowanka — skąd 
astronomowie wiedzą o terminach za- 
ćmienia słońca i księżyca? 

— Alboż to oni nie czytają gazet? 

—0 — 


POBOŻNY PRYNCYPAŁ. 


— Michale, czy dolałeś do wódki 
wody? 

— Tak jest, panie pryncypale. 

— A czy do cukru dodałeś kredy? 

— Tak jest. 

— A do mięsa na kiełbasę dodałeś 
końskiego mięsa? 

— Tak jest. 

— No, to chodź do kościoła, po- 
módlmy się o odpuszczenie grzechów. 
—LU— 

CZUŁY MĄŻ. 

— Banie Skąpicki, przynoszę panu 
rachunek za pogrzeb nie>oszczki żony 
pańskiej. Koszta wynoszą razem 550 

złotych. 

— Co? Aż tyle! To jużbjm wołał, 
żebj baba żyła. 

—0)— 
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RADJO 


Poniedziałek 17 czerwca. 


WARSZAWA 139,1 m. 

15.50. „Kącik artystyczny L. S. G.“ 
Występ p. Oli Leszczyńskiej urt. Toetan 
Letniego. 

16.00. Muzyka płyt gramot. ; 

17.55. Transm. z kawiarni „Gastronomja *. 

19.56. Sygna: czasu z Warsz. Obserw. Astr. 

20.30. Koncert wieczorny. 

KRAKOW 314,1 m. 

17.25. Odczyt pt.: 2 wydzielania u roślin: 
kauczuk'. 
23.00. Transm. 
„Pavillon“. 
POZNAN 339,8 m. 
17.00. Lekcja gry szachowej. 
18.20. AR 1 pieśni w wyk. 

skiej (sopran). 

19.30. Pogadanka radjotechniezna. 

29.15. Radjogralja (svst. T'ultona). 

KATOWICE 416,1 m. 

16.00. Koncert płyt gramot. n: 

1755. Audycja dla dzieci i młodzieży. 

19.15. Koncert populerny z udziałem p. 
Mieczysława Gawła (harmonijki ustne). 

WILNO 455,9 m. j 

19.20. Aud. recytacyjna. Utwory Jana Ka- 

sprowicza. 


muzyki tanecznej z rest. 


Anny Wań- 


20.00. „Kącik dla Panów“ — wygłosi Ka- 
rol Wyrwicz-Wichrowski, | art, Tealru 
Polskiego. 


PRAGA (Sirasnice) 343,2 m. 
20.00. Transm. z Zagrzebia. 
22.20. Produkeje muzyczne. 
BERLIN 475.4 m. 
20.00. Muzyka taneczna. 
21.30. Koncert radjoorkiestry. 
WIEDEN (Rosenhfigel) 519,9 m. 
2000. Koncerl R. Krotschak (wioloncz.). 
O. Schulhof (fort.). 
21.00. Lekki koncert kapeli Verba. 
BUDAPESZT 545, m. 
17.10. Koncert orkiestry cygańskiej. 
20.00. Program Wa ae, z Zagrze- 
bia. | IE 


Wtorek 18 czerwca. 


WARSZAWA 139,1 m. 

1615. Program dla dzieci. 

17.50. Koncert popuarny: Orkiestra P. R. 
pod dyr Józela Ozimińskiego, Tadeusz 
Michałowicz (wiołoncz.), i prof. Ludwik 
Urstein (akomp.). i 

KRAKOW 3141 m. 

18.50 Rozmailości 


19.20. Transm z Teatru Wielkiego w Ka- 
towicach- opera Moniuszki „Straszny 
Dwór '. 

POZNAŃ 339,8 m. 

18.50. Nad program w wyk. arl, Teatru 

Nowego. 


23.15. Muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nada“. | 
KATOWICE 416,1 m. 
16.00 Koncert płyt gramol. 


19.20. Transm- z Teatru Polskiego w Ra- 
towicuch „Straszny Dwór“ — opera w 
L aktach Stanisława Moniuszki 
WILNO 1559 m. 
18.35 Recylacje. Utwory C. K. Norwida 
wygł. Halina Hohendlingerówna. 


PRAGA (Mrasnire) 343,2 m. 

215. Sonala Stronga na viola damore i 
wioloncez. 

22.20. Muzyka taneczna. 

BERLIN 175.4 m. 

20.00. Transmisja z Sali Koncertowej w 
Szezecinie. Muzyka operetkowa i pieśni 
ludowe. 

21.30. Muzyka na dwa fortepiany. 
WIEDEŃ (Rosenhiigel) 519,9 m. 
20.05. Koncert. Fragmenty ze st: rych i no- 
wych operelek. AZ 

BUDAPESZT 545, m. 

19.30. Pieśmm starowęgierskie. 

22.15 Płyty gramofonowe. 


Redaktor odpowiedzjalkuy: JULJAN RYCHLEWSKI. 


|x| OGŁOSZENIA | x | 


fg <>re antyczne, obrazy i porcelanę kupuje 
i sprzedaje Lamus — Romanowicza 10. 


Mieszkania. 


nformator — Biuro Mieszkaniowe, Ko- 

pernika 22 telefon 446, poszukuje miesz- 
kania różnych pokoji, przeprowadza zamiany 
w Warszawie, Krakowie Poznaniu, Łodzi. 


Nauka- 
PIERWSZORZĘDNA SIŁA udziela lekcji 
z zakresu gimnazjum oraz przygotowuje do 
egzaminów Zgłoszenia do Administracji 


pod „Pier wszorzędna sila“. 
POLON ISTA udziela lekc yj i przygoto- 
wuje do egzaminów z języka polskiego, 


historji literatury oraz stylistyki Zgłosze- 
nia do Administracji poa ,Polonista“. 


Posad poszukuja. 


POMOCNIK FOTOGRAFICZNY jako re 
tuszer negatywy i pozytywy poszukuje po- 
sady. Listy do Administracji „Dziennika 
Ludowego“ pod „Reluszer*. 


SZOFER-MECHANIK. z kilkuletnią prak- 
tvką, kawaler, lat 25, poszukuje posady 
prywatnej. Listy do Administracji „Dzien- 
nika Ludowego” pod „Trzeźwy“. 


INŻYNIER- CHEMIK lat około 30, wol- 
ny. obeznany z fabrykacją cementu port- 
landzkiego, oraz z praktyką kilkuletnią w 
przemyśle naflowo - rafineryjnym. poszu= 
kuje od zaraz odpowiedniego zajęcia w 
jakiejkolwiekbadź gałęzi przemysłu. Reflek- 
je również na sianowisko handlowca. 
Łask. zgłoszenia do Red. „Dziennika Lud." 
mod „Dzielny“. 


MŁODZIENIEC ze znajomością stenogra= 
fji polskej. szuka jakiejkolwiek posady hiu- 
rowej. Zadowoli się każdem wynagrodze- 
niem. Listy pod „Ładne pismo“ do Adm. 
„Dzien. Lud.* 


EMKRYTOWANY FUNKC. P. P. poszu- 
kuje jakiejkolwiekbądź posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Dziennika Ludowego" 


pod ..Funkcjonarjusz* 
MŁODY UCZCIWY CZŁOWIEK posz1- 


kuje jakiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do 


tdministr acji pod , „Uczciwy“. 


Wolne posady. 


Bo Kostiuka Kopernika 19 telefon 
33-93 umieści doborowe siły nauczyciel- 
skie, bony Polki, cudzoziemki pielęgniarki nie- 
mowlat zarządczynie gospodvni”, agronomów 
z wyższymi i niższymi studjami leśniczych. 
kucharzy, ogrodników, pomocników gospodar- 
czych, wszelki personal restauracyjny, sezonowy 


gro Mazchniewskiej Kopernika 22, po- 

szukuje kucharzy, kucharki restauracyjne 
kelnerki na sezon. pokojowe, służące, gospo- 
dynie dworskie, lokaja, kamerdynera. 


i Sadek pokojowe na większą pensję, po- 
szukuje Truchanowicz Kopernika 22. 


Poszukuje sle chłobca do nauki, Introli- 
gatornia, Szeptyckich 21. 


OKAZJA DLA ENERGICZNYCH PAK: 
Lekkie zajęcie akwizytorskie na prowincji. 
Artykuł bezkonkurencyjny dla pań. Pa- 
nie zamieszkałe na prowincji i rozporzą- 
dzające kwotą 25 zł. podadzą swój adres. 
Zgłoszenia skierować: Władysław Kozłow- 
ski, Lwów. Janowska 55. 


czerwca 1929. 


| Mów, co chcesz! 


w Centrali Pończoch 


PFAU Byrek 19 


faktycznie najtaniej, 
bo wchód = bo wchód przez sień! sień ! 


BÓL 
GŁOWY Lr 


usuwa 


PROSZEK p DOROSŁYCH 
f. m. 


„KOGUTEK- -Migreno 


Nervosin"' 

wyrobu apteki 
GĄSECKIEGO w Warszawie 

Sprzedają apteki 


la r . wj 

lzy wypróbował już Pan 
w swoim samorhadzie oryg. U.S.A. 
TABLETKI BENZYNOWE. Wynikami 


będzie Pan zdumiony.: Cena 1 oryz. 
puszki (100 szt. na 500 lt.) zł. 25. 


DH „ARWID 
Lwów, ul. Mikołaja 17. Tel. ii- 30. 


OGŁOSZENIE, 


Walne Zgromadzenie „Kasy Ludowej” w 
Złoczowie stow. zar. z ogr. por. w likwii- 
dącji odbędzie się ania 30. czerwca 1929 


L, 49 


o godz. ll-tej przed południem w kan- 
celarji Dra I. Mittelmana w Złoczowie 
przy ul. Sobieskiego L. orj. 17 o nastę- 


pującym porządku dziennym 

l) Odczytanie protokołu z 
Walnego Zgromadzenia : 

2) Sprawozdanie z czynno ci i rachun- 
ków ŚSlowarzyszenia za czas od L stycz- 
ma 1928 do 30. ezerwca 1929 1 powzię- 
cie uchwały; 

3, Sprawozdanie z przeprowadzonej całej 
Jikwidacji wraz ze sprawozdaniem rachun- 
kowem 1 powzięcie uchwały: 

4 Wniosek na wykreślenie [rmy z re- 
jestru dlowarzyszeń; 

5. Wbioski członków. 

Na to zgromadzenie zaprosza się wszyst 
kich P "TF Członków Stowarzyszenia z tem 
zaznaczenieni. że w razie braku kompletu 
wymaganego statutem odbędzie się po- 
nówne Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dzicnnym tegoż dnia i w 
tvmże lokalu o godz. 12-tej w południe 
bez względu nu ilość obecnych członków. 

Złoczów, dnia 12. czerwca [929 r. 

KASA LUDOWA W ZŁOCZOWIE. 
slow. zər. z ogr. por w likwidacji. 
Dr. Mitiepnan, M. Freimau. 


Wyroby z marmuru i terasso 


budowlane, cmentarze. 
mebiowe i galanteryjne 
wykonuje pracownia 


Kornela Zelaszkiewicza 


Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków) 


ostalniego 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496, 


